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na Pierwszą Polską
W  dalszym ciągu wpłacili aa  pożyozike pań 

Stwową przez „Goniec Krasowski ‘ pp.: 
ChodkiewiczOwa Helena, Kraków K 500. 
Krzy&zkiewicz Józefina, Wiedeń K 50u. 
Bnryeae Maryu, Kraków K 50G 
Osuchowski Henryk, Kraków K 100.
Zeiger Samuel; Nowy Targ K 100. 
Kołodziejczyk Teodor, Kraków K 100.
Zofia G,, Kraków K 100. 
riorian  Józef, Lim anowa K 1000. 
Maciejowska Anno, Kraków K 100. 
Mazurkiewicz xxfiktor, Tuchów K 300u 
Mazuzkfewicz Jan, Tuchów K 7000.
Maznr Anna i Andrzej, Tuchów K 14.000. 
Łątkówna ignleszkc, Tuchów K 1400. 
Wojtanowrha Teofila, Tuchów K 800. 
Twardowski Jan, Tuchów K 4000.
Gierałt Wojciech, Dąbrówka K 4000.
Żąfka Wojciech, Tuchów K 2000.
Razem K 39.200.
W raz  z wpłaconemu5 dotąd 238.800 K

Razem 273.000 Koron.

Pożyczkę Państwową.
AK C YA  „GOŃCA KRAKOWSKIEGO* ZA  PO ­

ŻYC ZK Ą  P A Ń S T W O W Ą
opiera się na następujących zasadach: 

Wydawnictwo nasze przyznało każdemu, kto 
aa jego pośrednictwem subrkrybuje chociażby 
sto korcu na poż/ozkę państwowa premię w  po­
staci bezpłatnej jednomiesięcznej 

PRENUM EK TY „GOŃCA KRAKOW SKIEGO".

Kto pragnie z premii tej korzystać, Winien za­
żądać od uaszei adLminisrtacyi deklaracyi sub­
skrypcyjnej, opatrzonej pieczątką „Gońca". De- 
klaracyę tę wypełnić ma we wszystkich rubry­
kach i złożyć ją  (ewont. przesłać) wraz z odpo­
wiednią kwotą w  Banku Krajowym.

Bank teu zawiadamia o dokonanej wpłacie 
n y że wydawnictwo, poczem rozpoczynamy na­
tychmiast wysyłkę gratisową pod podanym  
adresem.

Parlamenty włoski i francuski 
zażądają Gdańska dla Polski?
PARYŻ (Havas). „Vrcfcoiire“ domaga się, aby parlamer ty wioski i tran- 

cuski zażądały Gdańska dla Polski.

Sprawa Śląska dotąd nie rozstrzygnięta.
Cieszyn, 15 kwietnia. 

Komunikat Rady Narodowej Cierzyńskiej: 
Wobec rozszerzanych przez prasę wiadomo­

ści, należy jeszcze ruZ z imc*skiem stwierdzić, 
ie  sprawa przynależności Ś lę d u  nic została 
dótąd rozstrzygnięta. Do zrozumiałego niepoko­
ju Polaków przyczy niają s-ę alarm y czeskie. — 
Czesi trzymają woj iko w  ostrem pogotowiu, ce­
lem teroryzowaaiia ludności polskiej poza linią 
demarkacyjną, przez co utrzymuje się przekona­
n e  że mogą piie czekac rozstrzygnięcia i po lo  •

Obok licznej piechoty
Cieszyn. 15 kwietnia, i 

^Sram własny B iura prasowego gen. Deleg)(Tel, ^

.^°Uccntracyo sfc czeskich na śląsko odbywa 
w dalszym ciągu. Obok licznej piechoty, roz- 

“ teszczonej na całej linii demarkacyjnej, ścią- 
k przeszło sto armat, z których 50 u- 

n“ «*c lll w  Rzeplszczach koło Frydka. Przybyły 
również 2 pułki konnicy czeskiej. Jeden rozlo­
kowano na Śląsku, drugi zaś w  Morawskiej O- 
etrawie.

Bunty w pułkach czeskich.
CŁeteyn, 15 kwietnia. 

(Telegram własny Biura prasowego gen. Dełeg.).
Zachw alana przez Czechów karność ich  wojsk 

c iekaw ie  się p rzedstaw ia  Jak się dow iadujem y, 
zbuntował się najkarniejszy pułk czeski, t. j. 
21 P- p. Ł zw. „Francuzi", czyli Czesi, sform owa-

bnie jak  w  styczniu- będą chcieli przemocą za­
jąć Śląsk. Rada Narodowa, jakc najwyższa w ła­
dza na Śląsku, przez swoje zarządzenia pod­
trzymuje w  dcJrzym ciąga ład i  porządek. Po
usunięciu chwiJowem przerw y w  kom unikacyi, 
z powodu bratru w agonów  i zaspokojeniu po­
trzeb aprow izacyjnych  ludności Ś ląska  Rada 
N a jodow a  ze spokojem  w yczeku je decyzyi o lo­
sie Śląska, którego w  tej chw ili na Radzie czte­
rech w  Paryżu  broni prezydent m in istrów  P a ­
derewski.

Czesi ciągle koncentrują wojska na Śląsku.
ściągnęli 100 armat.

n i we Franryi. Pnłk  ten dopuszczał się w  czasie 
najazdu czeskiego ua Śląsk niesłychanych o- 
kiucieńshw na lidności pclskiej. Wysiany przed 
kilka tygodniami na Słewaczyznę, przeszedł po­
dobno obecnie na stronę bolszewików węgier­
skich. W ypadk i buntu zdarza ją  się rów nież w  
garnizonie w  M orawskiej Ostrawie, gdzie w  o- 
statnicli dniach aresztowano z tego powoda kil­
kudziesięciu kołnierzy czeskich.

Czechy otrzymają wspólną granicę 
z Rumunią ?

W iedeń, (f'AT/ „Neu* T a g "  dom si, jak tw ier­
dzi, i  bardzo dobrze poirr.o: m ywanego źródła, 
że w P a iy żn  zapadła uchwała, aby rzorzy >uo- 
Hta czesko-słowacka graniczyło bezpośrednio z 
Rum unię, tak że W ęgry  bedą. od wschodu zu­
pełnie odnęte.

Powstanie chłopskie przeciw biczownikom na Wołyniu.
W ars.aw a . (P A T ) W  zachód n ie5 części W oły- 

b ja  w Ilo raczow ie  i Porychach siedzą siczow- 
Dicy, zwani tu „aw stry jcam i". C iąg łym i rekw i- 

cyand doprowadzili oni do wybucha powsta­

nia. OkcMczm chłopi rzucili się ua Bubno, aby 
wypędzić „Awstryjcśw'*. Zostali oni odparci, ale 
stoją w  okolicy z b ion ią  w  ręku. Dubno jest 
zniszczone i obrabowane. 3JOG chłopów mszyło

na Równo w  tym sam7in cela. óaiu- skutek 
w alk  jeszcze n iew iadom o.

U  w ouekiwama w t a i  wojsk n a s z y ł
W arszawa (P A T ). Z Lucka w yszedł rozkaz u- 

zb io jen ia  wszystkich  wsi. P o  nocach mają po 
wsiach krążyć uzbrojone w arty. W  razli wkro  
czenłat wojsk polskitii wsiom polecono wystąpić 
przed./ nim zbrojnie, broń przeważnie już im  
rozdano.

Polis P o le w  do mm i r a t i e l t t
W arszawa (P A T ). Na zebraniu delegatów  

gm innych w  Łucku rozważano możliwość nie- 
- zaciągania Polaków do wojska, a natomiast wy- 
nucenia ich z kraju. Przeszedł jednak w u ostŁ  
poboru Polanów do wojska. Na skutek tego u- 
rzątUono w A n ck u  pobór Polakow w  wieku po- 
puwwim . Obławj w  tym celu szuną się pc ca­
łym kraju.

Wysadzeoie p o i i n  Poilory w o t«io iizr.
W arszawa (P A T ). Osohy, przybyłe z Ukrainy, 

kom unikują, że po ostatniej ofensywie wojsk  
polskich Petiura zmuszony był uciekać przed 
wzbnrzonem wój dem . W  drodze do Odessy] 
miał być wysadzony jego pociąg w  nu Kietrzu.

W  Kijowie ogłoszono naglę m oOiiizarra,
Kijów  (P A T ;. W  K ijow ie  ogłoszono mobillza- 

cyę męzczyzn od 25 do 33 rokn życia. Uczących 
się od niej uwolniono. Mobilizacya ma być prze­
prowadzona w  przeciągu 24 gottzin. W  nie-w - 
izym dniu naliczono osób zgłoszonych 15 pro­
cent.
w m m m m m am m m atm m m m m m m m am m m m

Kosztowne próby.
t Kraków, 16 kwietnia

Choć z dawna widoczną jest rzeczą, że żąds a 
w ładzy  należy do dość rozpowszechnionych, a  
law et poniekąd Dożytecznych namiętnością to 
jednaL trudno poją w  obecnych warunkach w  
Polsce zdumiewającą pochopność do chwytania 
w ręce tek mińisteryalnych. Ile ż  przeżyliśm y 
już przesileń gabinetowych w  ciągu szesnastu 
m iesięcy, które upłynęły od utworzenia p ierw ­
szego polskiego m in isteryum ! L iczba ogólne m i­
n istrów  i byłych m in istrów  urosła do klKu tu­
zinów , a wśród tego conaj m niej drugie tyle 
kandydatów  wysuwanych przez tę lub ow ą par 
tyę gotow ało się objąć w ładzę —  i już —  już be« 
m ała m ia ło  ją  piastować.. Możnaby sądzić, że 
Po lska jest wprost przeludniona m ężam i stamu, 
lub że nie ma nic łatw iejszego, niż sprawowa- 
rządy w  Polsce.

W  państwach posiadających trw a ł*  odw iecz­
ne instytucye państwowe urobione w  c iąg i’ d łu ­
g ie j n ieprzerwanej ewolucyi historycznej, obję­
cie jak ie jś  teku m in isteryalnej z okazyi przesi­
lenia gabinetowego n ieraz nie pociąga za sobą 
zbyt w ie lk ie j odpowiedzialności i zbyt trudnych 
zobowiązań Tam, gdzie poczty i koleje fu n k c jo ­
nują sprawnie, lub gdzie szkoln ictwo jest w  sta­
nie kw itnącym ' i żadnych głębszych reform  nie 
wym aga, może be,z szkody dla siebie i -Kraju 
zostać n iek iedy m in istrom  kom unikacyi lub o- 
św iaty każdy w yb im y  członek stronnictwa w ięk 
szóści, choć jego kw a lifikacye fachowe reduku­
ją  się do tego w  zakresie kom unikacyi, że kole­
ją  jezaził, a w  zakresie oświaty-, że do szkół u- 
częszczał. — Częste zm iany m in istrów  nie prze­
ryw a ją  norm alnego biegu spraw. xwkcve oaby- 
w a ja  się tak samo, jw ciąg i kursują regularnie 
bez względu na to, czy gabinet trwa, czy się 
przewraca. Ludzie fachow i obsługują dobrze na 
staw iona maszynę, mąż polityczny reprezentuje 
ją. W ybór osoby nabiera szczególnej wagi do­
piero wtedy, gdy w  danym dziale zamierzoną 
jest jakaś wrżna reforma, lub gdy daną dzie­
dzinę uoiyka polityczny przełom U nas ten 
szczególnie ważny moinent dotyczy wszystkich 
inimsteryów.
W szędzie trzeba zapoczątkować rzeczy całkiem 

nowe, zakładać fundam enty i wszędzie zauanio
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to komplikuje się ogoiną sjdu&tyą, przełomem 
wcfówmo w  w ew nętrznej jak  i  'zewnętrznej p o ­
lityce . —  To też każdy z obecnych ministrów w  
Polsce powinien być zarazem lacnowcem zaa- 
kouiltym 1 bystrym, wytrawnym politykiem., 
r»ż®bv m ądry pla.n budow y nakreślić i przysto­
sować go do w ie lce skom plikowanej, a  dotąd 
n ie  w yjaśn ionej sytuacyi politycznej.

M in ister ro ln ictw a  np. —  nie tylko powinie'-! 
znać się na ro ln ictw ie, znać s iły  i środki gos­
podarcze kraju , zbadać grunt own je -warto-ść 
wszystkich  programów' re form y agrarnej, war 
rautu ich  urzeczyw istn ien ia  i  praew idyw an e na­
stępstwa, lecz M f f a l  sobie wprawę a ro li, jaką, 
w ytw órczość! rolna Polski gra  w  ogólnej gospo­
darce europejskiej i św iatow ej, ja k P  m a de 
awaJrżenia współzawodnictwo, jak ich  -związków" 
i  -traktatów handlo-wych je j potrzeba, by się. 
rozw inąć należycie i zadaniom sw oim  odpowie- 
Jzaeć.

Tm, samo w  różnej a m oże wyższej m ierze sto 
su je się do m in isterym n finansów. Do dziś Pol­
ska nie ma wcale finansów w cale - JeśK się 
MC- wyrazić mwfcna. — Co stanów* tr-ająt*** 
skarbu polskiego? Jakie mogę. być stałe i ni.v 
^tale żróu ia jego  docnodów? N a  czem on opie­
rać ina sw ój k redyt w k ia ju , czy zagranicą? 
Jakie pozycye liczyć się m a ją  do plu .-i w, ja k i j  
ja  m inusów? Czy np. poczty i kołuje będą ńa- 
ta, jak  dziś, d aw a ły  deficyty , czy też w krótkim  
czasie kosztem  pew nych  łn w eetyey i można. z 
nich uczynić źródło stałych i pewnych dorho 
dów? Toć Po lska n ie  m a  jeszcze w łasnej m o­
nety, a w artość znaków  pieniężnych będących 
w obiegu jest dotąd zależna od  czynników ze­
wnętrznych, na które gospodarka kiajow ia n ie 
ma deoydująceg-j w pływ u . Oa złego lub aoarepe 
rozstrzygnięcia tych skomplikowanych łam igłó­
wek może zależeć nędza i  ruina lab rozkwit jo -  
tpoflarrzy kraju, ie -o  *110230030 od oneym mo­
carstw lub jego istotna niezawisłość; spokój, 
(k i  i  b«^giefcJ*eństwo wewnę trrne, albo t«i ca- 
met 1 gwSltowne przewroty.

K tr w  takich warunkach podejmuje u ;  roli 
ministra skarbu, ten albu ma gotowy płaz dzia­
łania 1 silna wiozę w  inno zbawczą potęgę, albo 
uieLlyohaną lekkomyślność płynącą z zupełnego 
ulezioznmicnia zridau, do których się zat&ere.

ttezpiauowośc, próby na w&zeiki ^ ^yp ad ek . 
dobra wola. i w iara, źc jakoś to m oże tak źl© 
uto bęąujii —  przed łużając niepewność i  potę­
gując zam ęt popychają kraj ku  niechybnej ru ­
inie, k a żd y  projeuit uprawmiuny i ogłosw/uy ju ż 
daje p>le do pewnego rodzaju spckulacyi w y ­
w ołu je  n ieobllczanlne następstwa, a  tak  «am o 
zaniechanie piS jektu , którego w ykonan iem  już 
sdę liczoziu, powoduje nowe zm iany i wstrząś- 
nienia w  żyd u  ekonom icznem . U chw ała sejm o­
w a  o  stem plowaniu oauknotów wywouala do­
raźn ie pozbyw anie się go tów k i i  \rarost cen 
wszystkich  towarów . W ykonan ie je j m ogłoby 
ten przejściow y ob jaw  usunąć, tym czasem  m i­
nister, k tó ry  m ia ł ją w prow adzić w  życie, usta

Anna Kałużyńska.
„N a leża ia  do tych, które nie szukały rozgłosu 

ui z>3ku w  teatrze. Całą duszą oddana scenie, 
w iern ie  s trzrg ia  chlubnej tradycyi teatru k ra ­
kowskiego przy placu Szczepańskim ".

WT tych prostych, a u jm ujących swą szczeio- 
acią słowach charakteryzu je w  naUbSłenycji 
nam liście znakom ita  artystka Bron isław a W ol- 
slka —  zgasłą swą kuleżunkę, n iegdyś gw iazdę 
sceny krakow skiej —  ś. p. Annę z Kałużynskicn  
Freegoiwą.

„Obdarzona parn iędą zdum iewającą, w rodzo­
nym  liryzm em  i poetyczno-scią, tem peram entem  
dram atycznym  oraz głosem  silnym  i dźw ięcz­
nym  — um iała artystyczn ie uwydatniać uczu­
c ia  idealnej kobiety —  w zniosłej a czystej. Jej 
Desdemona była naprawdę w ielką w  bólu i 
ob łożonej dum ie".

Czcigodna Bronisława Wolska pisze da le j:
,VV sztuce Zalew sk iego „P rzed  ślubem " grała 

Kałużyńska w zorow o, w raz z bratem  m oim  
Ladnowskim . A  w  „Św iocio  N u dów " i w  „M ysz­
ce", którą N ieboszczka odtw arzała  znakom icie 
—  gra łyśm y obie. Tak  M odrzejewska, jak  H o f­
m a n ow i cen iły je j ppryw  m łodzieńczy i poko­
chania zawodu wysoko. A  je j użyteęznoś mu­
s ia ła  być i dla dyrekcyi w ielką, je że li — jak  po­
w iadała  —  dyóch  ekspresów nie m ogło d źw i­
gnąć stosu je j, ról, gd y  w ziąw szy  na zawsze po­
żegnanie ze sceną przeprow adziła  się z panien- 
sk igo swego m ieszkania w  Rynku, do domu mę- 
» a ś. p. Freegego.

W  domu jako pani domu była świetną aran- 
żarką przy jęć  „w torkow ych ", gdzie grom adziła  
się krakow ska in teligencya, przedstaw iciele

pił, a  ten, k tó ry  przyszedł na jego m iejsce, n ie  
ma m ocy je j obalić i,n ie  m a ztm iaru  je j w y k o ­
nać. Czy i  jak ie  m a zam iary, nie pow iedzia ł d o ­
tąd. Oaotoista im ia n a  na m in is ter ia ln ym  krze­
śle stad. się tedy now ą kom plikacyą w  nołoee- 
niu i bez tego straszliw ie zawikłsmem.

T rk i n w ie lce o lcbtop fecroych  dla nuworod- 
r a  państwowego ita jnp likacyl m otna irr un ik­
nąć ty lko  w  k l i n  razie, gdyby się uraęny m i­
n istrów  gtHf«d»ało w ed l« w ręcz prze(4%ptoj » r  
tony, » i r  la , taka jest u na* przy jęta , te  jest 
gdyby się dobierała ludzi dla vańjnń, Jakie roz­
w iązać trzeb*, szukając takich, k tó iydh  kwa- 
lilłk a eye  itmordaemi" i  w p i ó u o * . . a  p iany 
gotowa 1 zaąne, ule za* określając *  fó i^  gru­
pę e?y pąrjyę, u k tó r e j się m in istrów  szukać 
h ę lz ię  5 biorąc ezłPwieKa, k tóry przypuszczal­
n ie najlep iej z  ow ego wybranego grona w y ­
brnie z trudności. W  lakim*' rrz le  człow iek po- 
w ołany do tak  odpow ied im h iego stanowiska 
n ie byłby ży jącym  znakiem  .zapytania, lec* je ­
dnostką, reprezentującą v  swej ddedz-inie k ie­
runek ściśle określony. N azw isko jego  byłoby 
ju z zapowiedzią, pewnej reform y, pr.wchodEiłby 
x gotow ą metodą, i planem, panów a lby nad 
s  w ojem  *»,daniem, a przez 10 m iałby w szelk ie 
w idoki opo^ow  upia sytuacyi. W tedy też d la

Polska jedynym pewnym
Ko&ńcya musi s/yl

Znamienny gt 

Kraków, 18 kw ietn ia.
W  „Tribuna de Lausaam e" ukazał się n ieda­

w no obszerny artykuł, pośw ięcony J^olsce, p. t. 
„L e  nouveile Po logiie"- A rtyk u ł ten, nacecho­
w any dużą sym patyą d la  naszego nai-ouu j pod­
kreśla jący n iezw yk le  dobiude przodującą i-olę, 
jaką  m usim y na wschodzie Europy odegrać, za­
sługuje na baczną uwaigę.

„Jłast ju t łosi m tfolgki — pi.we autor —  czy to 
w tedy, gdy jest słab^, czy też, gdy jest silną, że 
byw a ona sm le tematem dyskusyi i eiem eptem  
w ie lk ie j po lityk i m iędzynarodow ej". Od epoki 
Napoleona i A leksandra, gd y  obaj m ocarze sta­
ra li » ię  o lyzgjędy po laków  gę «i«tatnu  ohw i* 
le, im ię P o lik i byle r iąg le  powtarzane. Naw et 
w  okresie, gd y  o fieya ln ie n ie wolno było wspo- 
miuwć je j im ienia, gdy dypiom aiń uw aża li po- 
v  tarzan ie słowa „P o lsk a " za  zbrodnię, um ysły 
wszystkich  pvw i’acały do u jarzm ionego kraju  
na. w c h o d z ie . Nadeszła wojna. Państw a cen­
tralne »tw «a"zają fikcyjne, śm iesznie m ałe ,,pań- 
s »w o" poflfrięie, bez wojska, grąn ic i rządu; koa- 
licya  m ilczy, A ż  do czasu, gd y  car M ikok j II . 
n ie  zosta je zw alony z teoria, koa łicya  pozosta­
w ia  i  o lsaę „w »p& niałem y«*noaci“  im peratóra 

roFjiatriego, Dopfeno po w ie lk ie j rew o lu cy i m ar­
cow ej scena się znnsnia: sprav'a  polaka staje 
się integralną częścią programu w ojem i«go  eu- 
tenty.

».ztuki, litera tu ry  i prasy. Umiak, zaba^yić hu­
m orem , opow iadaniem , u p om n ien iem , zw łasz­
cza dek lam acyam i pięknem i. .lako kobieta reli 
g ijn a  huma.ni tar'io *c ią  i pośw ięceniem  słynęła. 
Talk było w  Pradze pudczat mi ?kuaevi, tak w  
je j ukochanym Krakow ie, jakko lw iek  była W a r­
szaw iahką.

Idealna, szlachetna, ambitna, n ie kłwniała się 
lc iytycc ani reżyseryi, bo znała swoją, wartość. 
N ie  w a lczy ła  z uprzedzeniam i. Zostaw iła  w łasną 
ręką p isany raptu larzyk  ,moze znajdzie on na­
kładcę, a  teatr m iałby w  r.im m ały zarys histo- 
ry i „S tarej Budy",

Żegnać m i w ypada  i Ją tak.4e  ja k  w ie le  in ­
nych, m łodszych, N iech ta  w iązanka słowa apa- 
d n ii ns Tw ó j grón od staj-ogo, wysłużonego 
w eterana s c e ry ł"

Bo tych w ym ow nych  słów  g n a n ia  i  hołdu 
pośm iertnego —  pozwolim y sobie dodać k ilka  
szczegółów i w sw m n ić fi, w iążących  się z po­
stacią- zm arłej, a swego ctpasu tak popularnej 1 
łubianej ai-tystki. /

.Andźia" Kałużyńska, jak  p ieszczotltm e K ra ­
ków  sw ą faworj-łikę nazywał, n rzyjechaw szy 

do nas z W a r s t w y  zajęła od razu w ybPne sta­
now isko w  teatrze krakow skim  i znalazła się 
w otoczeniu dorótwnywnjącyeh w  zupełności je j 
artyzm ow i. B y ły  to czasy Sobiesława-Bystrzyń- 
skiego, R ygiera, F e lik s iew S za , ‘sliw ickingo, Ko- 
moipd^iRpł°nd4„ S t e p ó w Hcf f manowej ,  
W olsk ie j, Sułkowskiej i \-, ..jm.w.-kiei. Siara, 
buda' p rzy  Szczepańskim  plaęu była \vóv;cz-is 
jedynym  praw ie posterunkiem i ostoje polskn-i 
Sztuki, a A n n a • Kałużyńska jedną, a ncywyhit- 
n jejszych  je j 'kapłanek. Skala je j talentu n ie­
zm iernie roz leg ła  pozwala ła  je j na kreowanie 
tak różnorodnych postaci, jak  Besdemona, £-

wykonania, danej uchwały Sejmu nie powoly- 
wa.noby jej przeciwnika. Gdybyśmy jednam w  
ten sposób dobierali ministrów do wszystkich 
resortów', nie moglibyśmy ani często 'zmieniać 
gabinetów ,ani oJisadząć ich ludźmi1 jednego 
politycznego obozu, gdyż we współczesnej Pol­
sce, nawet połączywszy w  solidarnem poszuki­
waniu wszystkie małe i duże parlye polityczne, 
ledwie znalaszłoby się kilku ludzi posiadających 
istotnie Icwalifikacye mężów stanu mogących 
sprostać ogromowi zadań, jakie budowa no­
go państwa na zwaliskach starego er.-ropojslu ■- 
go porządku nastręcza. Już nie pewność, leu* 
możliwie najwyruzo prawdopodobieństwo suk­
cesu daje dziś ztiledwi* chyba kilka nazwisk w  
kraju, Um© są zupełną loteryą.

ZuSiiihat j^duak badać starannie, eo ktc na­
bić unii© i. jak robić zamierza, wolimy się bawić 
w !eI;komyślną loteryjkę,-licząc na tos żc ta lub 
owa partya wyjdzie z niej wzbogacona o wielką 
wygraną.

Dlatego leż jedna po drugiej zgrywa się do­
szczętnie, zaróweno w  wewnętrznej, jak i w  ze­
wnętrznej polityce. Możmaby zresztą p1*?©bolec 
to, gdyby nie to, ze każda wciąga %v swoje ban- 
kt-uciwo całą Polskę. KeflefctM.

czynnlKioin mwsciigilzie.
iko p o m śu  PoIssł.
?s szwajcarski.

Czem jest dla państw zachodnich Polska? 
„W  ogromnym chaosie wschoau, pom iędzy 

germ anizm om , w rog im  balszew izm em  i now y­
m i narodam i, które zbudzone dopiero ze stiu, 
mogę co chw ila  zm ien ić swe sym palye, stanowi 
Polska jodyny prawny element. W ie  nią, że na­
ród polski istnieje, ponieważ zamieszkuje on w  
zwartych masach olbrzymi: przestrzeń od Kar* 
pat aż po Bałtyk, W ie  s if  las, że można nar Ii- 
esyd, ponieważ jogo tzażyoyn, I s fc m y  1 honor 
Wiążą go Z narodami zachodu 

Polska dom aga się swych starych grodów : 
Poznania, Lw ow a, o k tóry loezy się k rw aw a 
walka i  U te^aźd , d op iąg i, ąię swyęfc o jjtygpafi- 
cćnych, Sswńtrch gran ic na zachodzie i uistcą;^" 
cznycli ziem. na wschodzie. Konfercncya w inna 
się szybko ^ająć jej żądaniami.

W  cirugiej rzęsc* anyK.ułu omawia „T^ibuna 
de Lausanne" wewnętrane siosank: naszego 

kraju. W rażone ogólne edudzoziemea, preebyiwa- 
jącego ostatnio w  Polsce (a takim jest — zdaje 
się —  auto-r artykułuj, są ng ogół korzystne. 
Dwaj ludzie posiadają ogromny autorytet• P ił­
sudski, prawdziwy naczelnik swreg» nerodc w 
wojnie i Paderewski. Sejm pracuje, m ając do 
uozwiązania, przedewszystkiem sprawę agrarną. 
Państwo tworzy się, budowa jegt postępuje na 
przód, mimo, że wojna niszczy wszystsi© jago 
Ziemie granicziie. W rogów  Polski dzieli „Triku

sterka —  i naiwne d z iw c z ą tk a .z  kom edyi He- 
łuckiego, w  k tóy 'eh  aż do przy jazdu  Tekli Tra- 
inszównej cechowała i była jedyną ich  przedsta­
w ic ie lką  na krakow skiej scenie. Bałucki cenił 
b an k o  wysoko talent Kałużyńskiej i hyw ai cze- 
stvpj gapciom w  je j m ieszkanku (w  kamienicy 
Zdaurizia w  Rynku), które za jm ow ała  wspólnie 
z swą siostrą Faustyną.

Panna Kałużyńska była ulubienicą i bożysz­
czom publiczności, zw łaszcza m łodzieży z t. zw. 
„parteru  sto jącego" (paradyz). Ukazanie się je j 
na scen ie-w  nowej sztuce było witane żyw io ło ­
wym i akłaakami i  okrzyk am) gymnatyl —  jej 
im ien iny św iecone ow acram i jcwżLtoweiai. Tern 
uw ielb ien iem  oio p  og ła  naoliwiać nawet wuelka 

a r ty s tk a  Wisnoiwska M aryą  która przyjeżdżała 
częste de K rakow a ną gościnne występy. V/i- 
spowską podzi-w^-ąiio, ąle m iłość niepodzielną 
K rakow a posiadała ty lko  —  A ndzia  Kałużyńska.

Po  licznych tryum fach  i całym  s-zer^ou lat 
artystycznej pracy usunęła, się Kałużyńska ze 
sceny, gd y  pośluoira znanego, wybitnego prze­
m ysłowca krakow skiego s. p. Frcegego.

T e a tm r  i literaturą, nie -przostala się jednak 
interesować. Śm ierć pozbaw iła js. kochającego 
zacnego m ałżonka i siostrę je j Faustyma opu­
ściła ją  a zawsze. Osamotnionej i zbolałej po­
zostały ty lko  wspomnieaiia pracy dla ukocha­
nej sceny, prześw iadczenie w łasnej wartości i 
wdzięczność miasta, którem u oddala naip iek- 
niejsao lata nilodcśćl, najprzedn iejsze p ierw o­
ciny w ielKhisg lA -d 'o  liJeiuu.

DęJ.J|o<! :!;'z la  od nus, aie pam ięć Jej d łngc żyć 
hgtirić, n hię.lorya teatru polskiego ziotem i gło­
skami mi swych kr.rtacU im ię Anny K a­
łużyńskiej...

Kom *iim iy Krnm lowoM .



Numer 103 GON EC KRAKOWSKI Str. 3

na de La.usanne“ na dw ie grupy: na jednych  
posiada koa licya  duży u p ływ  (tu należą. Cze­
si (?), Rusin i (?) i N iem cy; druga, t. j. bolsżewi- 
cy„ stanowią najw iększe niebezpieczeństwo. — 
W alka  z bolszew izm em  jest w ięc p ierw  szem za- 
aaniem  F o lfk i. Koalicya, jeśli chce Polski sil­
nej i zdrowej, musi jej w  walce tej pumćdz i 
przystać amunicyę, żywność, a przedewczycl

! kiem wojska Hallem . Tymczasem koalicya, mi- 
j mo usiłowań rządu polskiego i Komitetu naro- 
! dowego w  Paryżu, obraduje, w ysy ła  m isye i  —  

zwleka.
„R az już kończy autor   p łakała Europa

gorzk iem i łzam i, że opuściła Polskę. Czyż chce 
ona ab]' się to raz jeszcze powtórzyło?*'

F u  z  i  d i n a r z e  L w o w a .
(Korespondencja trłasnet 

Lwów, 15 kwietnia.
W śród  grodów  które rozsiadły się wokół L w o ­

wa, obok hetm ańskiej Żó łkw i, najśw ietn iejsze 
ma. trad yc je , ze w zglądu na za łożycie la  i dzieje 
swoje, Gródek Jagielloński.

O b ro n n y  gródek na Ostrowiu, wśród stawów  
i  bagnisk, wznowi! swe wspomnienia bojowe w  
latach wielkiej wojny. W  pierw szych  zaraz po- 
C iągnieriach w o jn y m syjsko-austryaekicj na 
naszej ziem i, k iedy lin ie  rzeczne nabierały zna­
czen ia  jako  podstawa w szelk iej akcyi. obronnej 
—  linia Wereszycy stała się decydującym czyn­
nikiem w  Walkach o Lwów.

Tutaj ważyły się losy stolicy w  1914 roku. Ro 
syanie d z ierży li już tw w d o  samu miasto, k iedy

a lka  nad W ereszycą  zachw ia ła  icn stanow i­
skiem , a  gdyby w ów czas n ie uzyskali na lin ii 
staw ów  wereszyckich  zw ycięstw a, m usieliby 
L w ów  opuścić, gdyż nie było innego frontu o- 
bronmego, zabezpieczającego stolicę od zachodu. 
Sytuacya ta pow tórzy ła  się w  1915 roku, k iedy 
to  fa la  o fenzyw na z pod Gorlic, w yp iera jąc oku­
pacy jne arm ie rosyjskie, za trzym ała  się na lin ii 
W ereszycy, aby tu stoczyć decydującą w a lkę  o 
L u ń  w. Z chw ilą  upadku tej lin ii obronnej losy 
m iasta  byty rozstrzygnięte, a v alka podjęta  na 
pozycyach  podm iejskich, ochraniać imała jed y ­
n ie spieszny odwTÓi wrojsk rosyjskich.

Jedyną w ięc lin ią  obronną L w ow a  b\ła W ere- 
szyoa, szeroką smugą bagien i staw isk przebie­
ga jąca  od Janowa aż po Dniestr. Było to jednak 
ch w ilow e ty lko oparcie obronne. — N igd y  nie 
próbow ano na n iej dłuższej w alk i defenzywnej? 
a  jak  dow iódł rok 1915, samo już posiadanie 
zachodn iego brzegu rzek i uecydowało o kiesce.

Gródek w  walkach tych odgryw ał stale rolę. 
.ważnego przyczółka m ostowego i ,ako tak i prze­
s ied l d-wukrotnie ciężkie dni grozy i ani»zoze- 
jaia, które do dziś zostaw iły w  m ieście cjeżkie 
szczerby, zarastające już dziś trawa i chwa­
stem.

Obecna wojna „wscnodnio-galicyjska** nie o- 
szczędzała również miasta —  doniosłość linii 
Wer© rycy jednali zaznaczyła się dopiero w  o- 
statnich tygodniach w alki o Lwów. W ojn a  o- 
becna potoczyła się zi azu odm iennym  zupełnie 
trybem , an iżeli poprzednie w ie lk ie  zm agan ia 
się stutysięcznych arm ii. Partyzancką, metodą 
szły, jakby nano1 eońskie, lecz w  m in im alnych  
podjęte rozm iarach, przemarsze przez kraj, roz­
bija ła  się obrona oew nych  uważniejszych pun­
k tów  —  brakło jednak w  tern w szystk iem  skon­
solidowanej lin ii bojowej, zarówno obronnej, 
jak  defenzywnej. Lwów  był w  całej walce rów- 
tów  punktem tylko, a nie odcinkiem bojowym  

       —

„Gońca Krakowskiego )
— a jedwnie rozległość jego  okręgu  wytwarza*' 
poczęła w a lkę pozycyjną. W  tan sposób, poza 
w yraźn ie rysu jącym i się konturam i frontu za ­
chodniego ąna południe od Przem yśla ) —  w al­
ka opierała się jakby na oni, na linii kolejowej 
Lw ów —Przemysł, znacząc dziwacznym zygza­
kiem front nasz na południa i  na północ od 
drogi żelaznej. Obrona lin ii ko le jow ej stanowi 
w  dziejach naszej „ru sk ie j '1 w ojny może najcie­
kawszą z punktu widzenia, w ojskow ego kartę. 
Partyzanck ie w ycieczk i złączyły  sie tu z bar­
dziej już skonsolidowaną akcyą, zaczepną. Roz­
poczęta oien7ywa na Lublin (gen. Z ie liń sk i) 1 
Bartatów (pułk. Sikorski) zatrzymała się jed­
nak, w brew intenryom obu dowódców, niema, 
w  połowie drugi. Pułk. Sikorski, żonglując po 
mistrzowsku siłami swojej grupy, zdołał zabez­
pieczyć obok południowego, również i  północny 
odcinek, tak, że ostatecznie szmat drogi żelaz­
nej od Lwowa do Gródka zostat ubezpieczony.

Gródek był przez ten cały czas w ażnym  pun­
ktem  onronnym i  koncentracyjnym , a k ilkakro­
tne n siłow ap ia  Rusinów, aby nim zawładnąć, 
spełzły na ffrozem. Zabezpieczenie jednak wscho 
dniej części lin ii ko le jow ej odciągnęło atak i ru ­
skie nu odcinek Gródek—Przem yśl, gdzie poczęli 
sie oni podsuwać aż pod . tor, n iszcząc nasyp i 
mosty i ostrzp liw u jąc często gęsto oociągi Gnia­
zda* ruskich w j panów, które się tu usadowiły, 
nie k ierow a ły  swych napaści na sam silny swą 
załogą Gródek Jagielloński, lecz na najsłabiej 
bronione punkty lin ii ko lejow ej O dzywam  się 
wńec coraz głośn iej potrzeba’ defimitjwcnegG oczy­
szczenia lin ii 'i zabezpieczenia je j w  ten sam

sposób, jak  na odcinku L w ów — Gródek, potrzeba 
stworzenia łącznego i silnego frontu, k tóry do 
nadejścia decydujących sił z zachodu zabezpie­
czyłby lin ię  kolejową, główną arteryę życia  
Lw ow a.

N ie  naszą jest rzeczą dochodzić, dlaczego o- 
fenzywa, w  tej m yśli podjęta w  dniach 6 i 7-go 
marca, po chw ilow ych  sukcesach nie doprowa­
dziła  do skutku i  w ycofać m usiała swe siły  do 
Sądowej W iszn i. Dość na tem, że wskutek togo 
co in ięcia  się. szmat linii kolejowej dostał się w  
ręce ruskie, a dw ie, oddzieln ie operujące gru ­
py : południowa i północna, z la ły  się w  jedną., 
uderzając głóvvną swą siłą na. Gródek, a co za 
tem  idzie, na lin ię  W ereszycy od zachodu.

Atak był n iespodziewany, —  oszałamiający 
wprostt po sukcesach poprzedniego dnia, tem 
bardziej, że rozw iną 1 się nie w edług dawnej m e­
tody partyzanckiego napadu, lecz .w lin ii w ie l­
kiego, koncentrycznego ataku, ogarn iającego 
cały odcinek od Kam ieniobrodu po Lubień n ie­
mal, prąc na wschód, na m osty W ereszyck ie i 
do Lw ow a,

Gródek przestawał być punktem lin ii obron­
nej — staw ał się je j g łów nym  węzłem , decydu­
jącym  przyczółk iem  m ostowym  W ereszycy i jak  
w  poprzednich latach w ojny —  bramą, do L w o ­
wa. Obrana Gródka i lin ii W ereszycy w  takich 
w aum kach  była zadaniem  n iezm iern ie trud- 
nerr. i odpowiedzialnem . Żołn ierz nasz, który 
przeszedł już niejedno, nie tan łatw o po udaje 
się panice —  była. to jeunak chw ila tego rodza­
ju, że trudno się było obronić przed lęgnącem  
sie zdenerwowaniem . Linia, ko le jow a poniecha­
na zupełnie, w szelka łączność z  oddzia łam i za­
chodnim i zerwana; w  Rodatyczach bronił się 
rozpaczliw ie z garstką ludzi podpor. M eiichar, 

1 który, gdy znaczna część ludzi mu padła, prze­
darł się późn ie j przez lin ie  ruskie do Gródka, 
tracąc resztę swych tow arzyszy po drodze; na 
zachód od Grodna trzym ały się jeszcze n iektó­
re wsie, położone na wzgórzach, w ięc obronne, 
trzym ały się, czając jednak rosnącą siłę ruskie­
go ataicu, k tóry  zacieśniał swe kleszcze i zm u­
szał do cofn ięcia się na. lin ię  Gródka.

(Dokończenie nastąpi).

Instytucp finansowe za ostemplowaniem oanKnetti*.
Kraków, 16 kwietnia.

Dnia 14 b. m. odbyło k ię v  Izb ie  handlowej i 
przem ysłowej w  K rakow ie zebranie dyrektorów  
instytucyi finansowych, celem  za jęcia  stanow i­
ska w  spraw ie waluty, oraz zam ierzonego przez 
m in isterstwo skarbu zaniechania stem plowania 
banknotów.

Zebranie zaga ił prezydent Izby, p. PdptoIu, 
wskakując na powagę sytuacyi, w ytw orzonej 
stanow iskiem  rządu w  spraw ie w a lu ty  i pod­
niósł trumnę położenie, w  jahiem znajduje się 
obecnie galicyjski przemysł i  handel nkułkiem 
niemożności przekazywania pieniędzy w  obro­
cie pomiędzy państwami, powstałem] aa obsza 
rza dawnej Austryi, oraz skutnieui zamknięcia 
naszych depozytów, znajdujących się w e W ie ­
dniu i funduszów w  w iedeńskiej pocztowej K a ­

sie oszczędności.
Następnie zabrał głos prezydent dr. Steczko­

wski, który  w  w yczerpu jącym  w yw odzie przed­
staw ił konieczność zabezpieczenia interesów fi­
nansowych i gospudarczych naszej dzielnicy, 
wykazując potrzebę utrzymania w mocy usta­
wy o stemplowaniu banknotów. O lbrzym ia ilość 
banknotów koronowych znajduje się w posia­
daniu naszego w łościaństwa i ono jest in tere­
sowane w  tem, aby nie dopuście do obniżania 
ich wartości p rzy zm ianie w alu ty; jest nadzie­
ja, żo w łościanie przez swych przedstaw icieli 
sejm owych nie pozwolą na pokrzywdzenie ich

W  dyskusyi zaDierali glos pp. dyr. dr. Szar- 
ski,Vprof. dr. M ichalski, dr. Garfein-Garski, dr 
Krzetuski, dr. Gross, dr.- F ic ierow icz i dr. Pa ­
szkowski. W szyscy praw ie ośw iadczyli się. za

Wśród homunkulusów
62ł Roffjans fantastyczno-swołeczny.

-7  Ćw iczen ia wstępne — pom yślał F ilip , któ- 
• °Y i siln ie podniecony z ciekawości, a zarazem 
^  lęk przed podróżą.

■ F idela w yn ios ła  ich na wielką, p latform ę w  
sztalcie ga lery i, w iodącej ao hali, w  której stał 
sob liw y statek pow ietrzny. Id ial przynajm niej 

tu n* trów  długości 2€ szerokości i był dw a razy 
a t  wj-soitL Na, obu końcach był zaopatrzony w  

• "7 “ ^  Podohne do okrętowych, śm igłami sięga­
jące daleko poza s-iany hali.

Z  tak iego potw ora n ie łatwo chyba w y le ­
cieć ziauWażył F ilip , udając się za profeso- 
r^Di na pokład, otoczony błaryer^.

N a  pokładzie stało k ilku  homunkulusów, któ­
rzy sztyw nym i ukłonam i pow itati przybyłych. 
Arch im edes przedstaiwił kapitana i o iicerów  

statku, poczem na zaproszenie kapitana- w szy ­
scy udali się do jego  kabiny, afly zaczekać na 
odjazd. Kabina była w łaściw ie salonem, .urzą­
dzonym tak ■wytwornie, że F ilip  z zakłopota­
niem zapytał, czy n ie poprzewraca sie to wszyst- 

okręt zacznie się w  powietrzu kołysać. 
Arch im edes ośw iadczył jednak, że F ilip  z  pew- 

oscią n igdy jeszcze nie podróżował tak spo­
kój* ie, jak to teraz nastapi. 1

'ro fesora  uderzyło, że drzw i w szystk ie b v łv  ■ 
fljr in e fy ęm ie  zamykane. A rch im e d es ,

rn iim ,11' ze zl.0 .ic.no to vv celu, aby na I 
ocznych wjcsoaosciach n ie być narażonym  na i

skutki rozntedzenia pow ietrza. Tak  np. na w y ­
sokości 4000 metrów schodź' sie z pokładu do 
pokojów , drzw i zamyka-ją się szczelnie, zaczy ­
nają  działać, pom py pow ietrzne i  oddycha się 
norm aln ie atm osferą ziemską.

_—  Znakom icie! A le  to mnie dziwił, że po tra fi­
cie się wznieść tak wysoko bez użycia  balonu.

— Balon nie jest potrzebny, w ystarcza ją  do 
tego śruby poruszane elektryczn ie oiraz newien 
przyrząd, którego zasady nawet nie przeczuwa­
no za pańskich czasów.

—  O!
■—  A parat zwieredadłowy?.,.
—  Aparat zw iferciadłowy orygina lnej konstru- 

kcyi i oryg inalnego przeznaczenia.
—  Może pan profesor zechce obejrzeć.
Arch im edes poprow adził korytarzyk iem  i 0-

tw o izy łd rzw i w  podłodze, poczem ruszył schod­
kam i na niższe piętro. Tutaj na podłodze statku 
była ro/cingntąta jakaś zagadkow a sieć drucia­
na, Upleciona z prętów  m etalow ych  m atowo sre­
brnych. *

~  ^  1 aP£‘ ra  ̂ zrvviere iad łow y —  objaśnił A r  
cminecles. —  Jak pan w idzi, nie m a on pow ierz­
chni gładkiej, iecz chropowatą, ale tez jego za­
daniem  nie jest odbijać .promienie świetlne, a lt  
prom ienie siły.

—- Zupełnie nie lbeurmę. I ze wstydem  w y ­
znaję, że nawet nie mo-gę się domyśleć o co 
chodzi

—  Frządzen ie n in iąNze iiirt na M u  odbijać 
lak  z\ ane pruim em i1 cuzkic, kt- rę z.ernia do 
nas wysyja. CiężKość jest siłą, podejm ie jak ka­
żda inna siła. W  naszych już czasach pow iodło

się ciężkość przem ien iać w  elektryczność, w  
światło, ciepło. Zdaje m i się, że już za nańskioj 
ery zrobiono spostrzeżenie o odchylaniu  pew­
nych prom ieni św ietlnych  za pomocą magnesu. 
B ył to bądź co bądź pewien początek. M y ho- 
m unkulus;, czy jak pan F ilip  nas nazywa, au­
tomaty’', doprow adziliśm y do tego. że p rzy  po­
m ocy pev. nych pom ysłow -ch  aparatów, m oże­
m y  odchylać wszelk ie prom ienie siły. Z  chw ilą  
zaś, gd y  pow iodło się nam odchylać od swego 
kierunku prom ienie tej siły, k tóra  nazyw a się 
ciężkością, czy silą w zajem nego nrzyciągania. 
nastąpiło rozw iązan ie jednego z najw iększych  
problem ów fizycznych na świecie.

—  Dobrze, dobrze... zaraz... Jakże w padliście 
na to? Jaki był punkt tvyjściął®?

—  Z jaw iska  elektrycznego przyciągan ia  i od­
pychania. W idzie liśm y, że elektryczność u p ły ­
w a  na sdłę przyciągan ia  mas. Równodmienne 
bieguny odpychają się. Te  zja\ lsk a  s ta n o w ić  
punkt w y jśc ia  do badań. Rezu ltat jest wspa­
niały. J sl nim  w ynalezien ie tego zw ierciad ła  
siły ciężkości. Z chwilą, gd y  elektryczność za­
cznie działać na tę sieć, siia ciężkości ziem i prze. 
staje działać na nasz statek, odbija się od zw ier­
ciadła jak  prom ienie św ietlne od zw ykłych  
zw ierciadeł. ‘ ->

—  Niesiychane. W prost za trudne do pojęcia ! 
— szeptał profesor oszołomiony.

Rozległ się głos dzwonka elektrycznego.
—  Jeżeli pan życzy sobie w idzieć z pokładu 

moment odlótu. to n n m n r się pospieszyć. Za 5 
m inut wyruszam y w  drogę.

(.Ciąg dalszy nastąpi).
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koniecznością) przeprowadzenia ustairy o jie ~ *  
piOnanin banknotów.

Następnie na wniosek prezydenta dra Stecz­
kow sk iego wybrano kom itet, k tóry m a się za­
jąc opracowaniem: m em oryału do rządu , w yk a­
zującego konieczność stemplowania koron, oraz 
utrzymania, re lacy i wym iennej, odpow iadającej 
ó w n i kruszcowej. K om itet m a też przygotow ać 
wnioski co do u regu low ania stosunku z austry-

acką pocztow ą Kasą. oszczędności, zraz przeka­
zyw an ia  p ien iędzy do A u stry i i Czech, w reszcie 
sprawy zw oln ien ia  depozytów  galicyjsk ich , znaj 
dujących się. w  W iedniu.

P o  kom itetu  w ybran o : dyr. B igo, prezydenta 
Epsteina, dr. Garfein-Gcirskiego, dr. Grossa, dr. 
Krzetuskiego, prof. dr. M ichalskiego i dr, Czar­
skiego.

Zaopatrzen e Krakowa w mięso i wędliny.
Właściciele restauracyi muszą wprowadzić obniżone ceny potraw mięsnych.

W czoraj w  gm achu dyrekcyi pali cyt odbyło 
się zwoła/nc przez dyr. K rup ińsk iego posiedzenie 
przedstaw ic ie li rzeżn ików  żydowskich, przy u- 
dzia ie p rzedstaw iciela  kahąiu, dr. R. LaawJa.ua, 
na któren i pow zięto  uchwały, analogiczne do 
nunwar rzemurów cbrzescijanseicb; sprzedawać 
m ięso po cenach tąryfcw ych : 12 K  za „trefne", 
16 K  a  ,,koózer.ne“  za  1 kg.

U w zględn ia jąc powyższo poisianovien ia rze- 
źiuków  i. wprowadzt/ne przez n ie zniżone ceny 
mięsa, dyr, policyj KrupińsKi na posiedzeniu 
w łaścic ie li restauracyi zakotniuńko w a ł, że prze? 
ówe rypoarirw  okres przed- i  poświątecęay 
wp*ewnó*tó mają obniżone o £3 procent ceny 
potraw mięsnych. N ie  w oipo im  też podczas te­
go okresu sp a i^ d a a ć  potraw  m ięsnych w yszu ­
kanych, lecz ty jko  najprostsze.

Kraków, 10 kw ietn ia.
iV wykonaiuu sobotnich uchwał swych przed­

staw icieli, zw oła ł cech rzeżników  i masarzy' na 
Kotiow ie w a lne zgrom adzenie członków  cechu, 
ua k iórem  jednom yśln ie postanowiono dotrzy­
m ywać zobow iązań sprzedawania m ięsa i w ę ­
dlin po cenach taryfowych. Ceny uuęsa: woło- 
»vina 12 K, cielęcina 15 K. Ceny wędlin: kiełba­
sa zwyicła 18 K, krajana lepsza 32 K, głow izna, 
leberka i t. d. 30 K, szynka surowa 30 K, goto­
wana 36 K  w  całości, 40 K  na części —  za  1 kg.

Członkow ie cechu postanow ili sami czuwać 
nad ścisłem  przestrzeganiem  zoobw iązań przez 
rzeżników  Cech w ysła ł ju ż swoich przedstaw i­
cieli ze znacznem i sumami do okolicznych po- 
* Latów po zakuipno bydła na wspólny rachunek 
i do podziału  m iedzy poszczególnych i zeźników.

Dziś ostatni raz
w yśw ietla  popularny kinoteatr- „S ZTU K  A " 
praaśticziiy romans w  6 aktach

F A U V E T T E
Skowronek

arcydzieło  ghiśnej francuskiej tyytW W G  —* 
.Eolair", osnute na tle  do icz wzruszającego 
u tw on i Anatola  France‘a.

Oko sprawiedliwości
Wesoły dramat w Jednej odsłonie.

f h  a m u t i s  p e r s o n a e .

Cenzor moralności (pan siwy)
Reporter L
Reporter IŁ
Reporter 111.
Paunolek.
Złoczyńca.
Walenty, pomocnik cenzora.
f i e a  „B a jk a -'.

R eez dzieje się w pałacu zwanym  „Pod  
t ik iem  spraw ied liw ości' za naszych czasów.

bcena przedstaw ia zakurzony i zadym iony 
ełzumy nokoj. Od cza^u do czasu odzywa. się 
itewonek telefonu, n ik t jednak nie zawraca na 
niego uwagi. P rzy  stole, siedzi z m elancholij­
nym  uśmiechem na twarzy, s iw y cenzor moraJ- 
M)śc,l trzym a pióro w  ręku, m yśli, m yśli i... 
dłubie w  nosie. W chodzi (bez pukania'!.

Reporter I. Cenzor w zdrygo sio nerwowo, po­
ch y la  nad pismem i udaje, ze jest bardzo za­
le ty .

R eporter I. (z rozm achem ): Pu-a-dam... jest 
sensacy jka ,. cukierek.

Cenzor. Chwileczkę... Jestem bardzo zajęty...
Reporter I :  Niech oan  darujeS panie cenzorze. 

#łę nmie. się bardzo spieszy.
Cenzor: (pisze) W  tej chwili...
R ep o r tu . Mam jeszcze na m ieście do zbada­

n ia  dwa skrytobójstw a — trzy  pożary, dw ie a- 
fery pomarańczowe, jedną cytrynow ą i  skandal 
kiełbasiany....

Cenzor: Niepotrzebnie. .
Reporter I :  (zdz iw ion y) Co n ie potrzebnie?!...
Cenzor: Niepotrzebnie pan będzie gonił, my- 

panu wszystko powiemy...
Roponp I :  W y w iecie  jedno, na mieście w ie  

dsą drugie.
Cenzor: Ja panu pow iem  - -  pisz pan...
Reporte* I. (pisze)
Cenzor: W  spraw ie a fery pom arańczowej a- 

Tćbztowauo znanego rzczn ika  Paseczkowskiego.
Reporter I :  (pisze) C.o dalej?!...
Conun: N ic nie ctali, bo śledztwo w toku.
Reporter I  (iron iczn ie) Eh, to ja w iem  w ię ­

cej
Ce^go* (przestraszony) No co więcej?!

Rupbrto. X: V  iem, ale nie powiem...
Cfiszor: P h z  pan dalej. Co do skandalu kio- 

nasianego policya aresztowała. JaMkowskicgo, 
handlarza owoców, zp wsi...

Repurttu I :  W iem , wiem, w szystko, dal oj 
wiem...!

Ctauoz (Zdziwiony); Co pan wiesz,? •
Repotzor X: Wiem... dalsze śledztwa w  toku...
Cenzor: No proszę... .Jak widzę jest lepiej po 

informowany, niż pąr cenzw... Pisz pap:
Dziś rano zamordowano...
(Ktoś puka) Wchodzi reporter II...
deportor LI (wabooz,, skromnie i ho-aikwie 

stoi pod drzwiami w  posiaw ie wyczekującej).
Szacunek —  czcigodnemu panu cenzorów:.
Cenzor: jfce tai panowie przychodzą każdy z 

osobna —  znów musze od początku) Ja nie 
mam —  tUMtj siwawy na mnie czekają —  
więc piszcie oanrrwie. • .

(Reporta I. i f. piozą).
Coruur: Dziś mno. zamordował rzeźnik Dy- 

cj.ohójskL..
Obal roporterzy. R anr boskie, ten spokojny, 

poczciwy człowiek, zamordt wał...?!
Cenzor (s flegmą): Piszcie panowie... (zamor­

dował dziś reno a godzinie piątej wielkiegb w ie­
prze... (ktoś puka).

Wchodzi packulwk, prowadząc jakieś ciemne 
indywiduum'. Reporterzy przejeco. ważnością 
chwili, swracaja głowy...

Cenzor (zwraca się): Co tam?!
Pachołek: Melduje posłusznie co złapałem 

złodzieja...
Cbazor: Co on ukradł?
Pachoła!:: Ukradł szynkę. (Ktoś puka. Wcho­

dzi reperter III.},
Reporter Jn : Panowie! k ie łk a  afera na, mie­

ście. —• niebywała, sensacya — o ozem nawet 
nie wio cenzor.. W  aferę pomarańczową nie jest 
w m i^zany  rzezniik Faseczkowski —  jak  twier­
dzi pąn cenzor, ale handlarz owoców Jablkow- 
ski, w  skandalu kiełbasianym zaś nie jest, jak  
twie -dizi...

Cenzor (w  najwyższej złości rzucą kałama­
rzem na ziemię, atrament pada na twarz par 
chołka i  na twarz złoczyńcy, która sta.jf' sdę 
je&z&ze czarniejszą.):

Na miły Bug — więcej nie powiem —  jeśli 
wszystko wiecie. Gd dziś dnia nic nie powiem, 
widać, że mnie niewinnie bahrzecie po gaze­
tach ,jeszcze piv,okręcacie fakty. Pachołek, co 
ukradł te^ liodoiej?

2-tuczyńca: Fraysięgam Bugu to pomyłka Je 
strm niewinny. Jestern proicsoręm gimna.zyal- 
nym, szedłem kupić jaj na święta mej żonie...

Reporterzy (unisonoi; Łsiuchajcie, słuchajcie...
Zlpczyńca: Gdy stanąłem przeć, wystawą ma­

sarską i patrzałem pą wiszące szynki i przy­
pomniałem sobie czasy pr.;edwojenue» Łzy za- 
kręciły mi się w  oczach i wtedy zapłakałam  
(ociera nos rękawem... ogólne wzruszeniek

Reporterzy (wzruszeni): Siuohąjcie, słuchaj­
cie...

Złoczyńcą: Wtedy wybiegi ze sklepu gruby 
wożnik I  okte&fł W i e  kijeńł...

Reporterzy (oburzen i): Słuchajcie, słuchajcie, 
tc n iesłychajie!

Złoczyńca: W tedy  począłem  uciekać. Ktoś
krzyknął złodziej! —  T<um rzucił się za mną 
w  pogoń... P o licya  mnie aresztowała.

Reporte. I :  Rzeca bardzo- sensacyjna: Tyiui: 
„Ofiaju. tłumu".

Reporter XI: Dwu^zpaiiówką: 'iy iu ł: Szynko, i  
n iew inność czy li ga licy jska  nędza... garmon- 
tem"

Reporter III : N a  całą szpaltę: J y tu ł: Ślepota 
tłumu, cyc...

Cenzor: A le  suma sunaaiitm, gdzie podziała, 
się szynka?

Złoczyńca: Zaklinam  się na Boga, od czte­
rech lat nie m iałem  w  ręku szynki.

Pachołek ; On. cygani.,. Zna ją  się na takęh 
sztukach.

Reporterzy: matują).
Cenzor: Przekonam y sin. Zaraz (w oła);
P en ie  W alenty, zaweew ij pan „B a jkę ".
Pan  W olan ty (w ychodzi zaćpany z  drugiego 

pokoju, uchyla drzw i na kory tarz i  gw iżdże 
przeraźliw ie  aż drżą okna) — w biega  pies m o­
ralności (? !) awany „B a jką ".

W szyscy czrją , że dram at dochodź1 do prze­
łom owego punktu...

Cenzor moralności W ąchaj — wąchaj!
(„B a jk a ") wącha wszystkich po kolei, także 

i  "iloi zy/tcę Nagie rzuca się na przea-ażonegc 
cenzora., i wyciąga, z jego  kieszeni o lbrzym ią 
kiełbasę...

Ogólne przerażenie. R eporterzy „cichcem " u- 
c iekają-i sw la tio  elektryczne gaśnic. —  Dzwo­
nek ttuefonu dzw on i —  kurtyna spaaa. T .

MMGJf W K l  K & A It& W S ir iE .

Z lichwy targowej.
(m m > W  ostatnich dniach daje się s iln ie  od ­

czuwać brak m leka ua targach. D ziesiątk i ko ­
biet, m ających m ałe (izieci lub jakąś chorą oso­
bę w  domu, żebrzą term aln ie o kw artę  roowo- 
dnionogo, kwaskowego płynu, którego, w łaści­
w ości p oż^yn e zostały dawno przez przedsię­
biorczych sprzedawców sprowadzone de m in i­
mum.

Gzaaou., jes lj pa  U tgu  po jaw i s\v ją lja
tyczna gosposia, -  to m ożna jeszcze k i iu ji orf 
n iej m leka rie fa łsznw ąnego i za  w zględń io  ńJÓ- 
żiiiwą cenę. Natom iast podm iejsk ie zaw odow e 
przekupki cia-gną „pasek mleczu,,'", o iie  t y l t o  
się da-

Gospudyme krakowskie, p>szukująęe opeenje 
gprączkawo mleka, znają, dobrze te typy mle- 
cza"ek. które stojąc przy ozim ych blaszaukach, 
odpowiadają nieamiennie i  uparcie;

— A  skądże pani u leje, k ie j n i inom ?!.„
N ie  pom ogą prośby i  persw azye:
~  Gosposiu, ja  mam tro je dm bnycb dzieci w  

domu...
- -  Gospoalcńko, mój mąż ciężko chory...
Dopiero gdy któreś domyślniejszą z Klinują­

cych pom yli się do ucna mlerzarki i szepnie: 
i— Dam waną, Be zechcecie!... —  wówczas 

twarj „gosposi" przybiera v>yras wahania, a. w  
odpov,ńedzi płynie szept:

—  A  sześć koron pani do?...
Jeżeli zrozm ezona  matk.a go a  ,i się na Laiuo- 

ponowaną Genę, —  w ów czas mlęczart^it. d a j:  J* j 
ta jem niczy znak i obie znikają, w  czeluściach 
pobliskiej sien i luń jak iegoś sklepiku... No i  
m leko znajdu je się...

M ożeby jeónaK kom isarzt tai-gowi zaitu  sre- 
soiwali się tera mleiŁieor., k tóre nabyć m ożna ty ’ - 
ko pokryjom u za cenę licnw jarską.

m b kurtkę, m ało używane, najchętn iej czarny 
lub franavow y, z  osoby w ysok iej, w  średniej tu­
szy. Łaskaw e zgłoszenia ty lk o 'z  podaniem  ceny 
nod .^lahzczyk wiosenny" do A dm in istracy i 
„Gońca K rak y .________________________________1103

Lztś dnia 17 Kwietnia 1919 r.

M  K i  M  i
nabywać możną (do potiąceniu procentu):

100 markowe. koronowe, rublowe za P7,31
5u0 „ m n v 486,53

1.000 „ ,  »  »  873,Q0
3 00“ ^ „ 4865,28

I 111.000 „ „ « » 0?3o,#6
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Chwila hieiaca.
Kalendarzyk.

Św. Julii ■  _ —

1 6Wschód słońca 4*46 

Zachód słońca 6’35 I kwietnia*

Długość dnia 13'49 
TEATR  IM. JUL. SŁO W ACK IEG O :

Dziś „Nieboska komody a".
T iłA ^ ii O - X-'. aJikZjBIINT',

Dziś „Baron Kimmel".

Stosunki Polski z Szwajcaryą.
Agcncya polską w  koząnnie clonosi, że w sku­

tek olicyainego uznania, państwa polskiego przez 
republikę szwajcarską, reprezentanci polscy w  
Kuwajearyi pp. Jan Modzelewski i August Zale­
ski udali się do prezydenta Związku szwajcar­
skiego, aby przyjąć ofieyalne dokumenty tego 
uznania. Reprezentaci polscy wygłosili przemo­
wy. zaznaczające sympatyczne związki pomię­
dzy Szwajcaryą a Polską, istniejące od lat daw­
nych, na co pree. Związku, podziękowawszy za 
gorące słowa zapewnił, ze Rada Związkowa czu­
ta sio prawdziwie szczęśliwą, mogąc oficyalnic 
uznać niezawisłość Polski. Mówca wyraził głę­
boką sympaiyę dla narodu polskiego, który zaw­
sze miał wiarę w  przyszłość ojczyzny, złożył 
życzenia pomyślności dla Polski, odbudowanej 
w  pełnej niezawisłości, zaznaczając nadzieję, że 
stosunki pomiędzy obu państwami i nadlał bę­
dą zawsze nacechowane jaknajwiększą serclo- 
ewnoścdą.

Podanie o menuecie P a s -d e -R m k y .
W  Łych dniach pisma wiedeńskie zamieściły 

notatkę o rzekomej genealogii Paderewskiego, 
którą to notatkę powtórzyły krakowskie dzien­
niki, przyczem niektóre pisma zaznaczyły", żo w  
Polsce niema hrabiów Wielopolskich.

Z kół naszych czytelników otrzymujemy na 
tełi temat następujące uwagi:

Są w  Polsce tylko hrabiowie Wielopolscy, a 
jedna linia hrahiórw Wielopolskich otrzymała 
ponadto tytuł margrabiów Myszkowskich. A u ­
torkę zaś 'wspomnienia o gesmeatogii Paderew­
skich —  jest hrabina Marya W ici opolska, kito- 
jna istnieje i cieszy się- najlepszem zdrowiem !

Tak samo istniał pdo kanieę XVIII \oieku na  
dworze carowej Katarzyny Wielkiej w  Peters­
burgu kapeimastrz pan RerwskL Tern kapel­
mistrz dyrygował nadworną kapelą i nosił u- 
rzędowy tytuł: „Koncert-Kapellmiejstlicr Jeja 
Imperatorakawo WtelLczostwa, Michał Aleksan­
drowicz Rawskij".

Natomiast, rodante o menuecie „Pas-de-Reiw- 
jskiT —  nie opiera się na żadnych archiwalnych 
danych; nasz obecny premier jest synem pol­
skiego szlachcica z Wołyńskiej guberni!

ClemenceauT buddystą.
(m-m) „La Vie parisietme" podaje wiadomość 

jo tem, że w  kościele Sacre-Goedur proboszcz Gil- 
łet wygłosił kazanie, sławiące zasługi Cłeonen- 
*eau  dla Francyi, przyczem zaznaczył, że kato­
licy francuscy nie zapomną nigdy o tem, co za- 
Wdzęczają buddyście Clemenceau‘owi. Z tej no­
tatki wynika zatem, że francuski prezydent mi- 
ńistrów wyznaje religię buddafistyczną,

Przegląd wypadków w  Niemczech.
(P ) W  Berlinie wywiązały się ponownie wal-
Uliczne. Na wojsko rządowe otworzono ogień 

jj^achów  domów. Przewidywany jest. w  najbliż- 
dniach generalny strajk, który objąć ma 

jS^fatkie kategorye robotników.' Duesseldorf i 
W ^ hium ^  w  dal8®!7111 ciągu widownią walił. 
zL "WUttjchium posługiwali się sportakiści przy 
^uobycifu dworca miotaczami min, mieszkania 

które wyjechały, zrabowano doszczętnie.
»  O jw u h  ayiuacya jest lepszą. Dzięki energi- 

poewwi rządu, popartego oddałem  sobie 
wojwitem. u uwięzionych sparfcaikowców znale­
ziono odMJwy, wzywające do połączenia się Sa- 
ksonm z bawarską republiką sowietów.

Jak będzie napisany traktat pokojowy
H sm a  francuskie donoszą, że traktat pokojo­

w y  sporaękM kaligraf francuskiego minSste- 
rjniHi spraw zagranicznych p. Garrio. Przy tej 
sposobności warto przypomnieć, że traktat po­
kojowy z roku 1815 jest prawdziwym kunsztem 
kalfigrafrń. Inieyały poszczgólnych paragra­
fów przeiądowane są pięknemi oż dubami i mi- 
stełliyxui rysunkami.

Kpienia austriackich arystokratów 
w Stwajcaryi.

(anan) Soęya.1 istyczny dziennik szwajcarski 
.fierricr Tagwąeht ' donaets W  Sawajearyi dzie­

ją  się in teresu jące rzeczy. W  ostatnich dnaacn 
przybył do Berna cały zastęp austryaekich a ry ­
stokratów  z rodzinam i i św itą. Austryacka szla­
chta ucieka ze swej ojczyzny, aby na. szw ajcar­
skiej ziem i pędzić próżniacze życie, k iedy lud 
w  A u stry i g in ie  z głodu. —  Książe W indisch- 
G raetzf k tó ry  pow in ien  stanąć przed sądem o 
bezprawnie w yw iezione z  kraju  m iliony, odda­
je  się tutaj grze hazardowej i  wesołej zabawie. 
Szeroko ży ją  rów nież książę Schoenburg i  ksią­
żęta Parm y, bracia byłej cesarzowej austyya- 
ck ie j".

W idać z tego, że arystokraci austryaccy nie 
em igru ją  z kraju  „z  próżnem i rękam i".

Kobieta profesorem uniwersytetu.
(m -m ). W  Budapeszcie odbył się na uniw er­

sytecie p ierw szy w yk ład  profesora kobiety, pani 
Ireny Goetz. Pan i Goetz, k tóra ob jęła  katedrę, 
chem ii, pracow ała swego czasu w  Paryżu  współ 
nic z  panią Curie-Sklodowską,

 o----

M l i i i  s
(m -m ) Z  Budapesztu donoszą: Sąd rew o lu cy j­

ny skazał n ie jak iego  D yonizego Grossa, k tó ry  w  
celu kradzieży otw orzył podrobionym  kluczem  
m ieszkanie pewnego robotnika, na 15 la t w ię- 

I zienia.
| Żorne w ojskow ego lekarza Szym ona Górog w

Misko!czu skazano za rozszerzanie fa łszyw ych  
i pogłosek na m iesiąc w ięzien ia  i 2000 K  grzy- 
| wny.

j Dlaczego Paryżanki obcinają sobie 
obecnie włosy ?

(m-m) Paryżanki obcinają sobie tera? włosy i noszą 
kokieteryjne, chłopięce fryzury. Pismo „Vd« Parisian 
ue“  zdradza tajemnicę tej nowej mody. Miano­
w ic ie  fryzyo rzy  paryscy n igdy jęszcze n ie sprze­
daw ali ty le  peruk, ja k  obecnie, a lbow iem  z po­
wodu h iszpanki w ypada ją  w łosy  i to specyaln ie 
długie. K rótk ie  w łosy  okazu ją w iększą odpor­
ność. Paryżan k i zatem  łączą p iękne s pożytecz- 
nem, obcinają sobie w łosy i  kokietu ją  ,,paziow- 
sk iam i" fryzu rkam i. W  tym  w ypadku hygiena 
uspraw ied liw ia  kaprys mody.

 o-----
Byłe państwa centralne wykluczone od 

udziału w igrzyskach olympijskicb.
(P ) W  Lpzannte obchpdzoao m xm yśo ia  dwu- 

daiestopięciiole cje igrzysk  olym pijskich . W  uro- 
eąyatości w z ią ł udzaał prezydent republik i 
szw ajcarsk iej. Uchwalono by le państwa central­
ne w yk luczyć od udziału w  igrzyskach  olym - 
pajskich. Najbliższo igrzyska  odbędą się w  A n t­
w erp ii w  r. 19120. — -o----

Z e i
(m -m ) Jedno z  piĘsm szwedzkich  zam ieściło 

opow iadan ie pewnej pani, która  przybyłą  n ie­
daw no z  Petersburga. In form atorka ow a  kreśli 
obraz rozpaczliw ego położenia sfer in te ligen ­
tnych w  nadnawskiej, stolicy.

In te ligencya  ży je  przeważn ie ze sprzedaży 
swych ruchomości. N a placach targow ych  w i­
dzi się osoby, należące daw niej dp najdystyngo- 
w ańszych kół towarzyskich, sprzedające obe­
cnie sw oje suknie, b ieliznę i t. p. K ied y  były 
w ie lk i ksiąze P aw eł A leksandrow icz stanął 
przed sędzią śledczynl —  to zapytany o  sposób 
u trzym an ia  odparł:

-—  U trzym u je się ze sprzedaży w artościow ech  
przedm iotów .

W  przedłożonym  mu form ularzu rubrykę „za ­
jęc ie " w ypełn ił jako „handlarz-antykw aryusz". 
W szystko oddaje się za środki żywności —  to 
też w  najnędzniejszych chatach chłopskich m o­
żna teraz zobaczyć drogocenne tkaniny^ stylowe 
meble, w artościow e obrazy i t. p.

 o-----
MARSZAŁEK NIEZABITOWSKI przybył wczoraj 

do Krakowa wraz z członkiem wydziału Sikwar- 
czyńskim i p. Marcinkiewiczem. Przybył także z 
Warszawy dcl. Min. kolei, Przybycie członków w y­
działu jest związane z konferencyą, która ma się od­
być pod przew. Gen. Del. drą. Gałeckiego w spra­
wie objęcia oddziału technicznego kolejowego biu- 
rą krajowęga na etat państwa, względnie utworze­
nia dyrekcyi budowy dla prowadzenia Studyów i bu­
dowy nowych linii kolejowych.

SPRAW WOJSKOWYCH 
U KRAKOWA. Wczoraj po godz. U  przed połud­

niem przyjechał do miastą naszego minister spraw 
wojskowych generał Leśniewski. Na powitanie przv-

odbywały się posiedzenia Rady przybocznej pod 
przewodu. Gen. Del. dra Gałeckiego. Na posiedze­
nie przybyli wszyscy członkowie Rady przybocznej 
a to: Witos, dr J. Włodek, dr A. Kuś, K- Czarnecki.
J. Padło, uv li. Bobrowski, J. lingiisch. dr H. Dia 
maiul, dr M. Starzowski, dr J. Ptaś, dr T. Tertal. 
bar. Goetz Okocimski, dr A. Matakiewicz.

REFORMA WYBORCZA DO RABY MIEJSKIEJ W  
KRAKOWIE Na posiedzeniu korni syj parlamentar­
nych klubów radzieckich przedłożył prez. .Federo- 
wicz projekt reformy wyborczej do Rady m. Wedle 
tego projektu czynne prawo wyborcze mają obywa­
tele bez różnicy płci, którzy ukończyli 21 rok życia 
i od 2 lat stale mieszkają w Krakowie. Prawo w y­
borcze jest powszechne, równe i proporcyonalne. Po­
stanowiono na jutro, tj. na środę zwołać posiedzenie 
komisyi statutowej dla obrad nad tym projektem. 
Dalsze obrady odbędą się po świętach.

W  SPRAW IE BUDOWY TANICH DOMÓW udała 
sio wczoraj deputacya, złożona z dra Rosenzweiga, 
wieepr. Roi lego, rr. Maywalda i Fruehlinga do de- 
legata dla robót publicznych p. Dudka, który oświad­
czył, że wprawdzie jest do rozporządzenia 10 milio­
nów K przeznaczonych dla Galicy i, lecz na budowę 
tanich aomów w Krakowie dać nie może i polecił 
zwrócić się do szeregu instancyi, jak do okręg- .U- 
rzędii zdrowia, ministerstwa' zdrowotności, robót pu­
blicznych i skarbu.

Zanim więc sprawa przejdzie przez te instaneye, 
przez szereg miesięcy będzie trwała w zawieszeniu 
i akcya dla budowy tanich domów nie będzie mo- 

i gła być w całej pełni rozpoczęta.
GRUPA HARCERSKA w I Dywizji, Legipnów w 

Lcgionowie-Jablonnoj informuje, że ochotnicy mogą 
być przyjmowani jedynie przez Biuro informacyjne 
Legionów w Warszawie, ul. Długiej 50 . pokój 474 

I (teł. 1501), otwrarlc od godz. 9- -i, w niedzielę 9— 12. 
Przyjmuje się tylko ochotników ur. w roku 1901 i 
starszych z wyłączeniem rocznika 1898; przy zgłosze­
niu się należy przedstawić metryką chrztu i dowód 
członkostwa Olganizacyi harcerskiej. Niepełnoletni 
muszą mieć pozwolenie rodziców. — .Zgłaszać można 
się pisemnie za pośrednictwem miejscowych władz 
harcerskich.

KOMISARZ MAGISTRATU KRAKOWSKIEGO PA- 
SKARZEJH, \V nocy o godz. 1 z niedzieli na ponie­
działek przeprowadziła straż Ob. V dzielnicy re- 
wizyę w mieszkaniu K. Zagórskiego, która dała nie- 
oczekiwaąo rezultaty. Str. Ob. skonfiskowała 35 kg. 
tytoniu, który Z. sprzedawał po 10u0 K za 1 kg., oras 
kilkanaście paczek tytoniu po 5 K, które sprzeda­
wał po 25 K; 1450 m. płótna, skore podeszwową. — 
W  piwiący znaleziono mnóstwo najprzedniejszych 
win, likierów i spirytusu do picia.

Na miejscu spisano protokół z p. Z. i jego żoną 
i całą sprawę oddano dr. Skąpskiemu, prezesowi 
Komitetu walki z lichwą do dalszego toku. Czas naj­
wyższy, aby delegat Gałecki powierzył Komendzie 
Str. Ob. sprawę walki z lichwą. 12.009 obywateli, na­
leżących do Str. Ob. w paru dn.ach unieruchomiło- 

i by pas karzę i wykryli tajne składy.
! STRAJK KUCHARZY KRAKOWSKICH. Wobec tc- 
; go, że przedłożone przed paru dniami postulaty 

kucharzy krakowskich nie zostały załatwiona po 
myślnie, a żądania kh zmierzające do poprawy by­
tu całej rzeszy pracowników kucharskich nic za- 

i stały przyjęte przez odnośne władze, kucharze kra­
kowscy rozpoczęli wczoraj strajk ofieyalny i  wstrzy­
mali się od pracy we wszystkich restuuracyach i >a 
dłodajniach.

SKARGI PODOFICERÓW ZAWODOWYCE B- AR­
MII AUŚTRYACKIEJ. Z kół podoficerów zawodo­
wych b. armii austryackiej otrzymujemy obszerne • 
pismo, w którcm autorowie wysuwają sżereg gra- 
vaminów pod adresem władz. Tak np. podnoszą oni, 
że rozporządzenie Min. spraw wojskowych z 12 lu­
tego b. r. na podstawie którego cofa się dodatek 
4 Ii na strawne i kwaterunkowe stawia podofice­
rów, obarczonych nieraz liczną rodziną w fatalnem 
położeniu. Prócz tego skarżą się na rzekome uprze­
dzenie, z jakim się. czynniki decydujące w W «r- 
s za wie odnoszą do zawodowych podoficerów b. armii 
austryackiej.

Sądzimy, że miarodajne czynniki rozważą postu­
laty gremium podoficerów życzliwie, gdyż... nic 
wszyscy znowu podoficerowie austryaccy porobili pa 
wojnie majątki.
„ŁEMBŁRG-ŁWÓW“ I „KRAEAU-ERAKÓW* czyta,

się jeszcze do dnia dzisiejszego na stemplowanycp 
! listach poczty- polskiej. Niektóro bowiem urzędy

_ [oinpanią .. 
uorową, złożona z uczniów szkoły podchorążych 
z muzyką, która w chwili przyjazdu pociągu, ode­
grała hymn „Jeszcze Polska nie zginęła*, po  powi­
taniu ministra przez przybyłych, odbyła śle na*pla­
cu przed dworcem defilada przed gen. Leśniewskim, 
który następnie wraz z otoczeniem djchał do miasta 

OBRADY RADY PRZYBOCZNEJ PR£Y BEN. 
DEL. Przez cały wczorą.jsz dzień w Krzyśztoforaeh

i pocztowe we Lwowie i w Krakowie nic mogą ani 
rusz rozstać się z niemiecko-polską stampilią, prze­
bijając nią bezlitośnie polskie znaczki pocztowe.

SPRAWA TYTONIOWA FIRMY ALEK SAN RO- 
WICZ. Od kilku dni obiegały po naszym mieście po­
głoski o rąwizyi i aresztowaniu zarządzającego zna­
ną krąkowską firmą R- Aleksandrowicz. Jak nas 
iniorinują władze policyjne, przed kilku dniami do­
konano w sklepie wymienionej firmy rewizyę. W 
jednym z pokoików przyległych do składu, znale­
ziono kilkaset pączek, przeznaczonych dla stąłycn 
odbiorców firmy, którym przydzielano co miesiąc ty­
toń. Znalezione tam również wielką ilość przedwo­
jennego tytoniu i papierosów, jako to: paczki Da- 
inesów, Khediwe, Memfis i t. d.

Dalej na półpięterku nad sklepem znaleziono ró­
wnież dużą ilość cygar specyalnych przedwojen­
nych, których obecnie niema w obiegu, a mianowi­
cie Rositas. Regalia, Media i t.. p. Oprócz tego wiele 
paczek tytoniu „Hercegowina" innych, które tylko 
::u (louręęit czasów dostać było można. Firma otrzy­
mywała' także tygodniowy przydział tytoniu, pro- 
dukowanego podczas wojny dla rozsprzedąży w tra­
fice, którego jednak nio sprzedawano, lecz niewia- 
uomo z jakich }K.»wodo\v, składano w magazynie. 
Zarządzający firmą p. Zygmunt Ąleksąndrowjcz 
twierdzi, że nic sprzedawał tytoniu z tego powodu, 
by zapasów nic wyczerpać, ale zachować je na „czar­
na godziny”  dla swych stałych odbiorców. P. Ale- 
ksandrow oświadcza również, że sprzedawał tytoń 
specjalnę (1’ ursitschap, Hercegowina, Licht i  i, 4 )  

i paczkę po 30 K, która przed wojną kosztowała 3, 
j Zygmuma Aleksandrowicza aresztowano i w  paro- 

zumieniu z prokuratoryą państwa odstawiono do
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idu kraj. karnego. Dalsze prowadzenie sprawy ob- 
:■! sąd kia i. kamy.
PODRAPANY PIJAK. Dzisiaj pan szewc Stanisław 

.czorowicz dał sobie jak mówią przedświątecznego 
•luclia“ i podniecony nie wiadomo czemu pokale- 

.1 i podrapał sobie twarz. Pijaka w stanie nioprzy- 
;nnym odwieziono na policyę, gdzie go otrzeźwio­

no i opatrzono.
SAMOBÓJSTWO. M. G. 1. 28 robotnica Elektrowni 

miejskiej w zamiarze samobójczym napiła, się kwa­
su karbolowego. Wezyyane pogotowie po zastoso­
waniu środków zaradczych, odwiozło ją w stanie 
b. ciężkim do szpitala.

Wpływ Paderewskiego może spowodować 
zmianę decyzyi kongresu.

W arszawa (P A T ). „K u ryer Polski*' ogłasza 
cyw ia d  jednego ze swoich redaktorów  z gene- 
ałem Henrysem, który m iędzy innem i ośw iad­

czył: Celem mego przyjazdu do polski jesi po- 
módz rządowi polskiemu w  zorganizowaniu 
silnej, dobrze wyćwiczonej i  we wszystko zaopa­
trzonej armii.

Na pytanie w  spraw ie ewentualnej decyzyi 
konferencyi pokojowej co do gran ic Po lsk i, od­
pow iedzią! generał Henrys:

K iedy przed pięciu dn iam i opuszczałem Pa­
ryż, decyzya ostateczna, o ile m i w iadom o, w  
-praw ie Po lsk i jeszcze nie zapadła. Od tego cza­
su iii o otrzym ałem  z Paryża  żadnago radio. Mo­
że być prawdą, żc pewne postanowienia już 
przez ten czas powzięto. W  ka/żdym razie stało 
-ię to jeszcze przed wysłuchaniem  re lacyi pana 
Noulcnsa, a i ekspose pana. Paderewskiego. Pan  
Noulens jest bardzo przychylnie usposobiony 
dla Polski, Paderewski zaś cieszy się takiem za­
ufaniem w Paryżu, że opinia jego wywrze nie­
wątpliwie decydujący wpływ  i może spowodo­
wać modyfikacyę decyzyi kongresu.

Spraw ą tw orzen ia  polskiej s iły  zbrojnej —  o- 
św iadczył Henrys — zajmę się osobiście. U w a­
żam, że przedewszystkiem  Idzie o zaopatrzenie 
Polski w  bron, amnnicyę i prowiant. Mam na­
dzieję, że większą ilość tych rzeczy uda tui się 
przetransportować do Polski w  dniach najbliż­
szych. Co się tyczy wojsk polskich znajdujących  
się we Francyi, to pierwsze ich partye przyjdą 
do o jczyzny niebawem, być może, że już za kil­
ka dni, o ile  w zg lędy natury technicznej na to 
pozwolą. Przyjadą one drogą przez Niemcy na 
Kalisz. Następnie ośw iadczył generał Henrys, 
że w  dniach najbliższych odbędzie kilka konfe- 
rencyi z naczelnikiem państwa i rozejrzy się w  
Sytuacyi, poczem uda się na kilka dni do P ary ­
ża, aby tam skompletować skład misyi i instru­
ktorów. Postaram  się także — rzekł Henrys --- 
przyczynić się do uruchomienia większej ilości 
fabryk, któreby wyrabiały broń i amnnicyę, w ó­
wczas bow iem  Poiska stałaby się m niej zależną 
od w arunków  tran spoił u.

W  końcu na zapytanie, czy w a lka  z bolszcwi-

ski, ośw iadczył generał Henrys: Po lska w stąpi­
ła jako członek rów noupraw niony do szeregu 
państw ententy. Musi w ięc  ona w ziąć na siebie 
tę część naszej ogólnej pracy, k tóra je j geogra ­
ficzn ie przypada.

Warszawa. (F A T ) Gen. Henrys złożył na-cizel- 
n ikow i państwa w izyto w  Belwederze, która 
przeciągnęła się czas dłuższy. Przedm iotem  dys- 
kusyi było ustosunkowanie zakresu działalno­
ści generała Henrysa w jogo charakterze w y ­
słannika arm ii państw sprzy m ierzonych.

Expose Paderewskiego.
Paryż (P A T ). -Havas donosi: Paderewski zo­

stał dnia 13 kwietnia rano wysłuchany przez 
komisyę do spraw polskich.

Paderewski przyjechał do Paryża 
w sasTsą porę.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. Tutejsze koła polityczne o trzym a­

ły InfOrmacye z Paryża, że przyjazd Paderew­
skiego do Paryża nastąpił w samą porę. Spra­
w y sporne, które-pozostały w  zawieszeniu, są o- 
becnie przedm iotem  wyczerpu jących debat, w  
których biorą udział Paderew ski i Erazm  Pilt.z 
7. ram ien ia rządu warszawskiego. O znaczeniu, 
jak ie .przypisują tym  naradom koła de legac ji 
pokojowych, świaciezy fakt, że gdy pewnego 

dnia konfereneya Paderewskiego z Pichonem i 
Clemenceau przeciągała się, odwołano z tego 
powotlu posiedzenie rady czterech.

Konferencye Padeiewskiego 
z George’m, Hoowerem i Orlando.

Paryż. tHavas) Dnia 11 b. r». Paderewski po 
śniadania u Lloyda George udał 3ię do Hoowe-
ra, aby mu podziękować za ostatnie przesyłki 
żywności do Polski. Hoower zapewnił Paderew­
skiego, że Bada sojusznicza nie zapomni o po­
trzebie aprowizacyi Polski, która też będzie w e­
dług możności zaopatrywaną. Paderewski od­
wiedził następnie pana Orlando, z którym  kon-

Komisja amerykańska potwierdza praw Siiw oit relacy 
polskidi o M l

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa. Członek a mery Kańskiej m isyi ży ­

wnościowej, Forster, k tóry w  tow arzystw ie dru­
giego jeszłeze delegata  am erykańskiego w y je ­
chał do Pińska, pow rócił obecnie do W arszaw y. 
S tw ierdza  on, że w edle jego  in form acy i przebieg 
zajść w  dniu 5 kwietnia, pokryw a się ze sprawo­
zdaniem  m in istra  Leśniewskiego, złożonem w 
Sejm ie.

J t e m f  l i i  P o m i m o .
(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, Redaktor „D zienn ika  Powszech­

nego", p. W ito ld  Noskowski, został za  ogłoszenie 
n iepraw dziw ej w iadom ości o aresztowaniu w i­
ceministra. aprow izacyi M achnickiego areszto­
wany. Redaktora. Noskowskiego wypuszczane 
na wolność za kancyą 5000 marek. Równocze­
śnie kom isarz nadzw yczajny m iasta W arszaw y 
w ydał polecenie, zaw ieszające w ydaw nictwo 
„D zienn ika  Powszechnego". Rozporządzenie to 
zostało wczoraj, pod w pływ em  opin ii publicz­
nej, cofnięte i „D ziennik  Pow szechny" w czora j 
ju ż wyszedł.

smem m a być uważaną za m isyę dziejową Pol- I ferował przez trzy kwadranse.

Część wojsk Hallera przejedzie przez Gdańsk?
Warszawa. Dzieniki donosżą, że nje jest w y- i przebywa ciągle jeszcze kapitan francuski Lo- 

kluczone, iż część wojsk generała Hallera przy- rillard i oczekuje dalszycn rozkazów, 
jedzie drogą merską przez Gdańsk. W  Gdańsku 1

Zdobycie ood Lwowem Czartowskiej Skały-
Lwów . (P A T ) Wczoraj nad ranem brawurowy a- 
lak dzielnych obrońców Lwowa uwieńczyło po­
wodzenie. Wzięto nadzwyczajnie ważny dla 
Ukraińców punkt operacyjny, Czartowską Ska­
lę, skąd Ich armaty ostrzeliwały Lwów, oraz 
Lesianice. Zabrano olbrzymi materyał wojenny, 
wiele amunicyi i żywności. W śród zdobyczy 
znajdują się prawdopodobnie także armaty.

W arszawa (P A T ). Kom unikat sztabu general- 
uogo w ojsk polskich z dnia 15 b. m.:

Front galicyjski: Silny ogień artyleryi nie­
przyjacielskiej, skierowany przeważnie na wsie 
od strony wschodnie] i  południowej Lwowa. N a ­
sze oddziały w  kierunku Magierowa zajęły Kozi 
Grzbiet i  wsie Smali i Zagórz. Na innych odcin­
kach frontu, poza słabą działalnością patroli 
wywiadowczych, spokój.

Front wołyński: Starć bojowych nie było.
Front litewsko-białoruski: Spo-kój.

Gen. Iwaszkiewicz powraca do Lwowa.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. —  O rzekom ej d y m is ji gener. 
Iw aszk iew icza  donoszą dziennik i tutejsze, że 
generał Iwaszkiewicz zamierzał z rozmaitych 
powodów podać się do dymisyi i nawet pocy- 
n il kroki w  tym kierunku. Dym isya jego nie 
została jednakże przyjętą zc względu na za­
sługi, jakie położył dla obrony Lwowa. W obec

j togo gen. Iw aszk iew icz wniósł pedanie o urlop 
i i jako powód poda! zły stan zdrow ia. W  ko­

łach m iarodajnych  zgodzono się na ten urlop, 
jednakże uproszno generała, aby niezwłocznie 
przyjechał do Warszawo. Gen. Iw aszk iew icz 
przybył do W arszaw y * .po jednodniow ym  jego 
pobycie przyczyny, dla których podał się o ur­
lop, względnie o dymisję, zc*tały usunięte. 
W oblec tego gw u ra l skróci v»vój pobyt w  W a r­
szaw ie i w najbliższych dmach wyjedzie z po­
wrotem do Lwowa.

Rozdział 5 milionów marek wśród 
Lwowian.

Warszawa. (P A T ) W  celu utworzen ia na 
miejscu w e L w ow ie  o ig a nizacyi, która w  spo­
sób m ożliw ie  celow y > spraw ied liw y rozdzieli 
asygnowane przez Sejm dla poszkodowanych 
przez wojnę Lwowian 5 milionów marek, w y ­
jechała w c io ra j do Lw ow a  kom isy a międzymi- 
nisteryalna.

Wyjazd Piłsudskiego na front wołyński,
Warszawa. „K u ryer P o isk i" donosi, że na­

czelnik państwa w y je -h a ł na i ront wołyński. 
W  drodze zatrzym a się naczelnik państwa jv 
Z amościu,

Dr. Twardowski 
likwidatorem Salicyl w Wiedniu.

Warszawa. (P A T ; „M itu tor Polski*' ogłasza de­
kret npczeJuika państwa, m kaiu jący dra Juliu­
sza Tw ardow skiego pełnom ocnikiem  głównego 
urzędu likw idacyjnego w W iedniu.

Odwołacie hr. Su&attskisyu z Loodycti.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. —  W  kokach zbliżonych do 
m inisterstwa spraw zi-ytanicznych słychać, że 
w  najb łk/zych  dniach naoi.#pi' ebsauzenie po­
sterunków w polskiej dyp.om acyi. Podobno 
przedstawiciel Polski w  Londynie, hr. Sobański, 
będzie odwołany. Zdziw  idate budzi wiadomość, 
jakoby ważne stano ńkśka w d yp lom acji po l­
skiej m ieli zająć poiucy, M oray do ostatniej 
chwili pozostawali w  czynnej d yp lom ac ji w  sbi- • 
żbie rosyjsk iej. J •**

Walki uliczne w Monachium.
Wiedeń. J -A T ) „Z e ii"  donosi z Berlina, iż 

Monachium znajdować się .roa zupełnie w  rę­
kach spartakowcow. Gih.-nko.wle Rady central­
nej zostali praw ic w szyscy ' uw ięzieni.

W  nueśoe toczą się zaiĄńe v, fóki uliczne.
N aj zagórza kij wałczono, kolo dworca głównego, 
gdzie usadow iła się „-'publika: skn straż z ar- 
leryą  i obrzuca.a minami dworzec główny. Da­
rem nie gabinet Hoffm anna a ju lir e  do narodu 
bawarskiego o szybkie tworzenie korpusów o- 
chotniczycb.

Wiedeń. ( P A i ;  „N. W icn Abencibl.* donosi, 
z Parnbcrga; zc w a lk i w  Mcis.if.hium zostały 
v<'.trzymane

Niemcy grożą odrzuceniem traktatu 
pokojowegc.

Wiedeń (P A D  „New-’, l a g "  zam ieszcza roz­
mowę z w yb itnym  dyplom atą niem ieckim , któ­
ry  zapylany, jak ie  stanowisko zajm ują N iem cy 
wobec uchwał zapadłych w  i  a< yżu pow iedział, 
że wszelki traktat pokojowy, któryby się sprze­
ciwiał zasadom Wilsona będzie przez Niemcy 
odrzucony. Tery  tor yaln.e li zzi/z* nia się, wycho­
dzące poza zrzeczen ia  się A lz a c ji i L o ta ryn g ii 
i polskiej części Poznańskiego, nie będą przez 
Niemcy w ogóle wzięte pod dyskusyę.

Bezczelne żądania Niemców 
poznańskich.

Poznań. (P A T ! N a  ostatniero posiedzeniu Ra­
dy m ie jsk iej Niemcy ponownio wystąpili z żą­
daniem zaprowadzenia języka polskiego i  nie- 
meckiego, jako urzędowego języka obrad- Po­
lacy na to się nie zgodzili i postaw ili wniosek 
o zniesienie uchwały Rady. poprzednej, w  któ­
rej w iększość m ie li N iem e j, przyznającej by­
łemu burmistrzowi Poznania, drowi W ilm sowi 
dożywotniej emerytury. Ze w zględów  fo rm al­
nych Niemcy sprzeciwili się temu wnioskowi. 
Za jm ow ano się dalej sprawą aiuiany nazw ulic. 
N k m cy  prosili o pozostaw ienie nazw niem iec- 
kiecli obok nazw polskich celem u łatw ien ia  o- 
ryen tow an ia  się Niem com . (N iechaj się uczą 
dla oryeutacyi po polsku —  przyp. red ).
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Odwet polski za barbarzyństwa czerwonych Krzyżaków.
Poznań. (P A T ) Naczelna Rada ludowa w ys ia ­

ła dn ia 1- kw ietn ia  do rządu pruskiego nafcie- 
pujący t'dogram : W obec w iadom ości, które ode­
braliśm y w  o sta t nim czasie o prześladowaniach 
naszych polskich współbraci za Unia demarka-
cyjuą, o nowych iatamawaniach i  ęcaniu się
uad Polakam i v  więzieniach i  obozach oraz 
zakazywaniu używania języka polskiego itd., 
kotnisiryai nar,z. Rody lud. w Puzna.uio chwy­
ci! się środków ud». jstmcych i  internował dziś

| 19 Niemców z pierwszych sier tutejszych Jeżeli 
| stosunki za iinig. deroarkacyjną się n ie zm ienią, 

to przystąpi się do dalszych iateruownA i  pmt 
; wiezienia internowanych do cbozów kencentra- 
i cyjnych.

| Polacy radnym, m, G elsenkircm .
Poznań, (P A T ) ”  Gofieer-kircheii w  W estfa lii 

• dom szą, żi» do tam tejszej Rady m iejsk iej w y­
brną. c-*t ret ii 1 olahów.

Pełnomocnicy Niemiec wezwani do 
Wersalu na 25 kwietnia.

Wiedeń. \B- K-or.) Isk iow o  z Pa ryża : Wilson, 
fako upełnomocniony rzecznie Rady czterech, 
•łożył wczoraj następujące oświadczenie: Ze
w zględu, ż p . kwest.ye. które m ają byt1 w  drodze 
pokojow ej z [Niemcami załatw ione, tak dalece 
zb liży ły  się do ostatecznego rozw iązan ia, że 
obyc^jc można już przyspieszyć zredagowanie 
deiiniiywnepc tekstu, przeszli ci, k tórzy obrado­
w a li nad tym i kw estyam i, do przekonania, żc 
nadeszła już chwila, by zaprosić pełnomocni, 
ków Niemiec aa  Konforciicyę z przedstawicie­
lam i mocarstw koalicyi dnia 25 kwietnia w

W er talu.

W jjiz u  Genrge’a do Londynu.
i Wiertón, (PAT/ B. t u ',  donosi z P a iy ża : L loyd  
! G oerge. w j j.^clw  do Lendynu. ,.Neu« Fr. P r.11

donosi,-że Ltóyu G eo rg ' poy tóti z Londynu do 
‘ Paryża w  wielki piątek W  dniu tym petnomoc- 
j nic* rienicccy w  W ersalu z..w> uom ieii być 
i crają o programie pokut ̂  wy m -L i.n iy . N a  dys- 
j kusyę nad • tym  program em  pr; w  i dziany jest. 
| term in trzytygcdm oiwy.

Kijów  (P A T ). W ©dług zolacyi naocznych św ia­
dków. pogrom żydowski w  Bełzie był dzFełem 
regularnego wojska ukraińskiego. K ierow a ł nim  
pułkownik ukraiński, atnman Sotkiew ioz. U- 
kzaińcy wpatLL’ do domów żydowskich i uprw- 
wadzili stamtąd wszystkich, na kógo natrafili, 
ni© w y łę  czając kobiet i dzieci. Uprowadzonych 
rozstrzelano salwam i z karabinów maszyno­
wych i  kulomiotów. Rannych dobijano korbami 
l  zakluwano bagnetami. Bandyci, odurzeni ich 
krwią, rozpoczęli grabież. Rabowano składy i 
sklepy. Atam an Sotk iew jcz zażądał, aby ocala­
ła ludność żydowska złożyła mu okup w sumie 
JL m lhoaow rubli, grożąc -w i axń przeciw nym  
jeszcze dalszą rzezią. P ien iądze zostały zebrane 
i wydane. W  dniu następnym, na rozkaz ata- 
trena. 'Jkralńcy chwycili młof.ych żydów i  o-

Wiedeń. ,P A f ;  Z Uruem dzisiejszym przywró­
cony został ruch telefoniczny t Budapesztem, 
lec* tyłku wyłącznie dla użjtku dzienników . 
Rozmowy te pod.egają ścisłej cenzurze. N a  za­
pytanie, czy prawdziwą jest wiadomość o za­
mordowaniu w  Budapeszcie arcyksięcia Józefa

Waszyngton. (P A T ) Fabrykant aeroplanów, 
ulezą Cartin, ogłosił, że buduje aeroplan, który 
ńłożo wleźć bagaż i  pasażerów az do 2 ton cię-

Dwie cywilizacye, dwie metody 
rewoiucyi społecznej.

Paryż. (P A T ) Vandcnvelde ośw iadczył, że są 
w ' e m etodv rewohtcyi społecznej: rosyjska i  
“flieisat. M etoda angielsKa zatryum fow ała 

komiisyi pracy. P raca  ludzka nie będzie u- 
Wkżanu za artykuł handlu. Zostam© za S war a r - 
iw in i  n r* w *  łączenia się w  związki praco­

dawców i  robotników. Praca dzieci poniżej lat 
14 będzlt id u o iih n a . P łace m ają być odpow ie­
dnie do cywiliaacyi dahegp kraju . Płaca będzie 
równą dla obu ę łd  za tę samą pracą. Zapew ­
n iony będzń spoczynek tygodniowy. N a tydzień 
m a być 48 godzin pracy. Cudzoziem cy m ają  
posiadać te same prawa, co krajow cy. Inspek­
toraty będą badać warunki pracy v e  wszystkich 
krajach.

Kronika telegraficzna.
OKGAKIAJCYA STRO NNICTW  EC NSFR W . 

W  WARSZAWIE.,tj;Kui*yer Polski ' donosi: Jak 
Ł.ę dow iadujem y Yucaprczr sami organ izu jące­
go s:ę stronn ictw a konserw atyw nego zosta li 
BP- rnwieyjski, TaUeji, W ilczew sk i, August; 
Popłc vski i Jarmsz R jdziw iłł. W ybór prezesa 
n ‘a następie w  najb liżs iyvh  dniach- W ed łu g

ob liczył czas, jak i na*: dsioti jeszcze od rewohi- 
c y i św iatow ej. Nastąpi ona najwcześniej za 
d res ię ć  lat. Ten przeciąg czasu jest joana-kż* 
dla Rosy i za długi. N ie  m ożna dłużej Kwlekac 
A b y  zapobiedz katastrof .c nałoży jak  najspie- 
szw e j stw orzyć m ożliw ość koum nikacyi i p rzy­
prowadzić znów  do ładu o iateryał kolejowy- 

P C W  ROT FR AN C U ZÓ W  UD OTCZYZNY. Le­
gać y a francusua w  Polsce podaje do w iadom o­
ści Francuzów, znajdujących się na terytoryum  
Rzeczypospolitej polskiej a pragnących pow ró­
cić (to kraju, ze pociąg przeznacęony a ia  po­
w rotu  do ir a n c y i  w yjeżdża z W arszaw y dn ia 
3C kw ietn ia. Po  in fcrm acye i Łapls należy się 
zgaszać do Kom itetu  francuskiego w  W arsza­
w ie.

skaiżajęc ich o styczność r  boto-owiLuni, bpdż 
z białą gwardyą, zabijali. Ataman Kam iński, 
następca Sotkiew iczą, p row a d ii dziaiam oćć w  
tym  sam ym  duchu, co i jego  poprzednik.

Żydzi londyńscy radź; nad pogromami.
Paryż  (P A T ) W  Oueenshall w  Londyn ie od­

było się zgromadzenia żydow skie pod przewod­
nictw ern lorda Pć rm oors Izrael Cohen wygłosił 
mowę o pogromach. Pow zię to  rezolucyę dom a­
gającą się gwurancyi konstytucyjnych d la  ży ­
dów  w  Pelece. (Jak m .c lom o  żydzi w  Polsce 
kurzystr ją  % takłChze gwaramcyi, jak wszyscy 
inni obyw atele —  p rzy f red-/- K op ie uchwały 
przesłano sekretoryatów i ko.ii.ferencyi w  P a ­
ryżu.

Zamordowanie arc. Józefa na Węgrzech?
j i  byłyoh ministrów W , Karlego i Sztereuyego,

odpow iedział redakcyi „N . WTon. Abendbl.“ , je j 
budapeszteński korespmden<: Nie mogę na to 
odpowiedzieć Natom iast c ficya ina  depesza węg. 
B iura kor. przynosi kutugoryczne zaprzeczenie 
tij wiadomości.

24-godzinny lot z 2000 Ulogr. przez Atlantyk.
żarn, poerząz Atlantyk w ciągu 2<t godżin, bez 
zatrzymywania się.

j „K ur. P o lsk ieg o ’ ma byc wybranym  na prezesa 
Ag-cnor hr- G ciochowski, który przebywa od 
dłuższego czasu w  WafifEStMe.

PO LSK Ą N IE  ZA W A R ŁA  UM Ó W  BAN D LO - 
W Y C H  Z EAN O YTAM ! CZLGŁ1M1. W ydzia ł 
ekonom iczno-handiowy m ii.istersiw a spraw ‘za­
graniczny cli podaje do w iadom ości, że umie 
szczano w  ostatnich dniach w/m ianki w  pis­
mach krakow -j-K li o rzek omem zawarciu  u- 
n iów  handlowych z par.s'.wem czcsko-słowac- 
klcm  jnvez pi‘/.edsUiwieisią;w>. polskie w  Pra­
dze są ia tsz jw e  i r.is od ijcw nidają  rzeczyw i­
stości.

FHKE&LĄIiU WANHfo V  PC tjO W JEł: ST W  A
NA « K * £ wH. „R e i. hspost”  d m os i z Buda­
pesztu, że prym as kraju, kardynał ks. arcyb - 
Kup Gra/nu, dr. Czem och, którego m ajątek u 

leg i konfiskacie, został in ternow any i pozostaje 
pod ścisłą kontrolą. Podobny los spotkał bisku­
pa ze SiUhhveissenbarga, dra. Prchaska, ora.--.

I biskupów dra  Rocha i pelscra. N n S d a k m isży  
! los spotkał biskupa Ju-. Jkma JRkesa, k tó rego . 
! j jtrącono do  tluęzieiiia I w i w w n  i ifirfit&zczo- 
! no w  nędz-t.ej óęji .Wr.u: / poiuycznyx,j.i /.Sj^otl- 

n iarzam i.
; L E N IN  L Z S a JE B Ł Ą D  bWÓJ, Przedstów i- 
j ciel B iura W o lffa  donosi, iż w  rozm owie, którą 
{ m ia l z Leninem . Lenrn uaw*«ą.dczyl, iż błędnie

Z  SAJL1 S i n o  H E J .
ŚM IAŁE W ŁA M A N IE . W  nocy z ż l  na. 22 czer­

wca© 1918 dokonano śm iałego w łam an ia do skie 
pu jubilerskiogo p. Cyankiew icza przy ul. S ław ­
kowskiej, przy którem  w padła w  ręce złoczyń­
ców  hiżuterya wartości 24.1-łO K. P rzy  jMomocy 
ogłoszen ia  w  dziennikach, ktorem  ofiarowano 
500u K  ten nu kto wskaże złodzie ja  lub w ynajdzie  
skradzione przedm ioty, odkryto głów nego czy 
w yłącznego sjtrawicę w  osobie czeladnika mu­
rarskiego, Fe liksa  Susuła. Natra fiono następnie 
na. ślad jego  wspólnika, czeladnika kom iniar­
skiego, W ładysław a Gorączki. To wspólUiCtw*. ' 
w-e w łam an iu  u p. Cyankiew icza naprowadziło 
datej na ślad innego w łam ania, dokonanego w  
jak ie  dwa tygodn ie przedtem u majstra, hom i 
m arskiego, Rom ualda Bema, u którego Gorącz­
ko za ję ty  był jako czelaunik. P rzy  tem cLrugiera 
w łam aniu, przy którem  pomocnym m iał byc Go­
rączce Sasuł, skradziono biżuteryę i garderol1̂ . 
łącznej w artośc i 12.191 K.

W czor* j odpow iadali Susuł i Gorączko przód 
trybunałem  sądu przysięgłych, pod przejj 'odni- 
ctwem  radcy Bocłieńskiego —  tak za  kradzie­
że, jak i za kradzież dwóch m aszyn d o szycia 
Singera, w artości 1-iOO K. Obaj osrarżem  przy 
rozpraw ie, jak  i  wr śledztw ie w yp ie ra li się w iny 
Św iadkow ie zeznaw ali obciązająco dla oskarżo­
nych.

Trybunał skazał Susuła na (j lat, ciężkiego w ię 
zienia, a  (Gorączkę na 1 roi: zw ykłego w ięzien ia, 
W  tej karze darowano Susułowi na podstaw ie 
am nestyi tózącią. czyść, a  Gorączce połowę., G t- 
reczkę bronił adw, -adca Chrząszczyirski. Oskar 
żał prokurator Stąpor.

KO LO  V I. T . S. L- im. J. Słowacf iego podjęło 
po dłuższe, przerw ie swe prace i na w ałnem  ze­
braniu w  d iii u 26 marca b. r. w ybrało  now y na­
rząd pod przewodnictw em  p. dr. Jul. Skulskie­
go, jako prezesa i p. Ant. W ojciechnw skieąo ja ­
ko w iceprezesa.

Upraszam y wszystkich  członków Koła V I. T. 
S. L., aby zechcieli w  godzinacł' urzędowych od 
10 —1? przed południem  lub po południu odgodz. 
4—5 w  łoikalu K oła  przy placu Szczepańskim  7, 
I. p iętro, uiścić w kładki za rok bieżący.

(K r) OFICER STO LA R ZE M  > IE 3 LC W YM . Do 
kancela.ryi austr. in w a lidów  w ojskow ych  zgłosił 
się przed k ilku  dniam i kapitan Dawien, in w a li­
da i zażądał orzydztoienia. do warsztatów  sto­
larskich, celem w yuczen ia  się fabrykacy i me­
bli. £ ąanniu uczyniono zadość O ficer ośw iad­
czył, że kursa handlowe i t p. studya uw aża za, 
bezcelowre, dlatego w o li pnświtęcić się rzem iosłu. 
N ow v uczeń m>. byc bardzo pojętnym  i czyni 
w ie lk ie  pc Tępy k i zadowolen iu  swego m ajstra.

SPR O STO W A N IE . Odnośnie dę notatki, za- 
n.ieszczonej przez nas pod tyt.: ,..terzczG siow lio 
o aptekach krakow skich ’1 otrzym ujem y z apte 
ki „pod złotym  lw em 11 sprostowanie, stw ierd za­
jące, iż n ie jest praw dą jakoby słuchaeka kur- 
sów ogrodniczych spotkała się ze strony funk • 
cyonaryusza ai-dccznego z odm ową zaopatrzenia 
zranionej ręki. Natom iast praw dą jest, że funk- 
cyon&ryusz z powoau chw ilow ego braku odpo­
w iedn ie j w aty  i w ąskiej opaski zaproponował 
pacyentce, by zakupiła je  w pobliskiej drogue- 
ry i wówczas rękę zaopatrzy. Tłum acząc hrak 
ch w ilow y wąskich opasek, pokazał funkeyona- 
ry-usz opaskę kaiikotową, przedwejenną, której 
cena rzeczyw iście w ynosiła  15 R  Słuchaczka, 
bardzo uprzejm ie p rzy ię ła  \vytłumaczenie do 
w iadom ości i upiekę cpuści-a 
K Ą C IK  EUM G RYfcTYCENY,

Po zajęciu jotlnej z W iosek vv- G alicyi Wochod- 
)ńej,rtil^r.iński kuujinn tak kończy swe przem ó­
w i anto da fTidpości c y w iln a eH

|)o,rzc5rvjfe;t} się kuć już Polacy tu
•; n;
•łckL itfK.-óc-ćigób:,ws-zy się w giowę, zde j­

m uje '--'-'ipke t ..ż’i|jW*̂ - i ’* kapGan:
— • A  kozacy I ’ R!uv> także j,,,. nie przyjdą?..,

(..Satyr11).
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Leczeule ilb ła  1 1 1010
środkami domowymi, płuc, żołądka, reumatyzmu, cery 
i Duszy, razem 450 stron druku, 10 koron, z prze-

kłkSl 5 góry. lir. Breyer. Kraków, Wolska 36. 1010

M e ra szo rzą d n y streicielfortepianour
/.o Lwowa, Artur Smutny, Kraków, Tomasza 6, przyjmuje 
Mrojenia i repe acye. 1141

Kompletne L.‘iąd zen ie
maszyn stolarskich z narzędziami zaraz de sprzedania 
a Jana Baehniaka w Starym Żywcu, pt. Żywiec. 1148

D a rprzedania
; es 7 miesięczny, rasy .Leonberger* wiadomość przy 
i.iicy Floryańskiej L. 7, Ul piętro na lewo od gonz. i2 
i:ii 2 pop. kaidego dnia. i0 io

P cK zeb n ^ p&ttyer
t-.iergiczny |v średrim wieku, kaucya 1000 kor. Wyma- 

n e  osooiste zgłuszenia. Hotel Krakowski. Jasio. 1081

K ę łtzuzha m łody,
i 'sligentny, zamożny, pragnie poznać przystojną inteli- 

itną, młodą i niezależna panią —  majątek niewyma- 
ay. Zgłoszenia poważne i nieanonimowe z fotografią 

|-\vrot zaręczam słowem) „od .Pcfcyażu myśl* do Biura 
" roszeń „LOT“, Kraków, Floryańska 25. 1067

W szelkie seksualne zboczenia,
u dogi i zwyrodnienia psychiczne na tle erotyczaem, tak 
i -.lyodyczne, jak i stałe, leczy snggestywnie, bezpłatnie 
( Lekarz duszy'. Zgłoszeń a listowne, przesyłane pod po­
wyższym adresem^ do Administracyi „Gońca*, badane 
i dą sumiennie i niszczone, łub pa żądanie odsyłane. Do 
lidu  do ączyć trzeba mirirę na odpowiedz i podać adres 
dyskretny. 778*

Urzędnik naftowy
.‘-jiecyalista tecnniczno-kautulacyjny ^csznkujc odpowie­
dniej posady; na razie na skromnych wnrunkacn, Zgto- 
- -nia do Admin. Gońca dla „Urzędnikanahowego*. 881

Inteligentny Podiasiak
Ld 26, na dobrom stanowisku pragnie Korespondować 
j  przystojną, inteligentną, młodą panną Krakowianką 
lizecz traktowana serjo. Adres: Król. Polek. Siedlce, Pros­
pektowe 7 Michałowski dla „E“. 1091

Kupuje stara
p;:rderobe, bieliznę itp. Na żądanie przychodzę do dom ,. 
Pałkowa, Czarna-wieś, Konarskiego 6. 1191

Stałe xv łacie
znajdzie kilku mężezyzn przy Straty Nocnej, ul. Jasn -10. 
/■„' uszenia od 3— 5 popołudniu. 1094

Przem ysłowiec lat *30,
( ż.ciii sie z panną, której -odzice wydzierżawią mn lokal 
/ dwóch ubikaeyl parterowycn na umieszczenie b. in.ra- 
liiujjb przedsiębiorstwa techn. przemysłowego, uyskre. ya 
u/.fetz honoru. Zgłoszenia tylko poważne do Administr. 
( lońca dia .przemysłowca lat 3U“. iu95

Zdolny aktor lat 34,
majętny poślubi młode artystkę Zgłoszenia z fotografią 
pod „Sztaba" przyjmuje Adminiotracya Gońca. 1096

Dc i A  300 K.
lub artykuły spożywcze, kto mi wyroLi posadę przy że- 

. giudze państwowej na przedrzem koryta Wisły USwięcim- 
śundomierz. Zgłoszenia do Administ. Gońca pod „Dam
: m  K '1. 1198

Auto O .  POJff
do wynajęeia każdej chwili. Wiadomość uł. Czarnowiej­
ski 27. l l u i

Okasyjnlo do s p r iid a n ia :
Gramofon z plyta_ai, dwie szafy, stół okrągły małj, ka­
ri i pica, dwa fotelki, otomana, kosz duży, szafka nocna, 
ua.awan, etażerka, dywan duży używany. Wiadomość ul. 
:■■■/.pitaln i 7, H„ p. oficyna. 11200

U rzę d nik  1097
dobrze sytuowany, lat 26, pragnie zapoznać w  celu. ma- 
Irymomialnym pannę lub bezdzietną wdówkę do łat 26, 
przystojną, o łagodnym usposobieniu z posagiem. Rzecz 
• mktując poważnie uprasza o nadesłanie nieanonimów 
i i  fotografią Posle-restante „B. Ł. 303“ Oświęcim 2.

Pana złodzieja,
który ukradł mi z zamkniętego pokoju w  hotelu óanens- 
k i tu pięniądze i tytoń ierkę i  ołdweczkarni prorzę o łas­
kawy zwrot tytonierki i zawartością gdyż pamiątka aro- 
gocenna. Ołów#czki z napisami nie mają dia ibecnego 
v mściciela żadnej w ai tości Przewiać proszę pod adresem: 
Towarzystwo naftowe „Galicya“ Senacka 9. 1097

Spocyalista k o ^a lsk ó -p o w czo w y
wykonuje własnoręcznie resory, kuje konie, rozmaitego 
rodzaju wozy, poszukuje miejsca za majstra lub zastępcę. 
Majster kowalsk' Stanisław Król, Kraków, Grzegórzki. 
Cboakiewicza, Nr. 17 u pana Bojarskiego. 1086

P a n n a ,
młoda, inteligentna, miłej powierzchowności, praguie na­
wiązać korespondencyę z mężczyzną z wyższym wykształ 
ceniem mozc być wojskowy w celu rozrywki, małżeń­
stwo me wykluczone. Zgłoszenia pod „W . J. Szatynka* 
do Administracyi „Gońca". 1089

M a tu ra ln e  o s e łk i « o  kos 1190
100 sztuk 50 koron, dostarcza E. Fisch.nann, Oświęcim.

P O D R Ę C Z N I K l Ń  A U K O  W E
ŻYCIO RYSY I ROZPRAWY.

Bartoszewicz. Mlcnał Bałucki . . . . . . .  K 1’90
Baumfeld. Andrzej Towłanski I Towianizni . . .  ,  450
Belmont. Lew Tołstoj .  ....................................  4 i0
Bruner. Zasady chem ii......................   7-90
Brzozowski. Wstęp do filozofii.............................. *5 - 4'50
Choroby a małieństwi . . . . . . . . .  5 80
Dziaki iwici, Kanalizacya m iast...............................   910
ingram. Hlslorya ekonomii politycznej.........................   880
Langie. Higiena wzroku     „ 7-90
Moes-Oskragiełłc Jerstwo i wełniarstwo . . . .  510
Morris. Sztuka jej troski I nadzieje . . . . . .  410
Loria. Joeyolos . .  „ 4-50
Olszewski. Rozwój maiautwa polsk. z ilustr.............. 490
PiasecKi. Zasady wychowania flzyczr z ilustr. . ,  4*50
Rymar. Przemysł na to w y  „ 7‘4(
Siemieński. Albur.j malarz’' palsk. 1858 R. . . . ,  17-30 
Szarota. Wyzwolonie St. Wyspiańskiego . . . . .  320
Tarasiewicz Przesilenie w przemyśle naftowym ,  2 20
VTarteaberg. Cirr ■ metafizyki . . , . . ,  7-40
Wyrobek. 0 żywieniu się roślin  ,  3 —

Ceny podane wraz z dodatkiem drożyźnianym i prze­
syłką. — Uprasza się o nadsyłanie ceny wraz z zamó­
wieniem 1157

1E .

Bratki, stokrśtki, niezapominajki
i inne rośliny ozdobne hurtem i częściowo sprzedaje Za­
rząd ogrodów Prof. S. Ziobrowskiego w  Borku Eafęckitn.

Telefon 1326. : lsM

Pierwsza polska

citem . p ra ln ia  i a rt. fa rb ia rn ia
„Czystcśi”

p rzyjm uje  w szelką garderobę, m aterye, jedwabi 
i t .  p, d o  chem icznego pzy&zczenia i artystycznego 
fa rbow ania . W y k o n u je  w  jakn aj krótszym  term inie

(Do łaloby w 24 sodilna ch).
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chemicznego czyszczenia.

F il ie :  604

Sławkowska 23, Sebastyana 3, Kołatek 9, C ntraia 
Podgórze, Kalwaryjska 5.

15 mg. roli, 5 mg. wikliny,
dom i stodoła obok Kraków*: w  pobliżu W i­
sły nadaje s ę takie aa wyrobów betonowych, 
sprzeda rzędowo upoważnione biuro parce- 
iacyjne w Krakowie, Grodzka £6. Może być 

na spłaty. ion

Z braku znajomości 1170
nawiąże korespondeneye kawaler lat 37, katolik h-ndlo- 
v iec z panną w celu matrymonialnym, posiadająca cho- 
i lażby małe gospodarstwo grantów*1. O zgłoszenie upra- 
i- a pod ,Ro>iik 1111* do Admin. „ Gońca* Kraków.

Inteligentny przystojny kawaler lat 26,
mający 80 tysięcy koron, s braku znajomości ożeni się 

panną lub wdową do lat 24, posag 20—30 tysięcy ko- 
run wymagany lnh własność jakiegobądź interesu. Zgło­
szenia z fotogr"fią do Administracyi „Gońca* dia „Samo- 
!uy H. S.“ i  176

Maszyny d o  pisania
Lnpno i sprzedaż, tylko Kraków, Kurniki 1, Wł. Keyba 
i Jul. Hecker. 1177

Kasy kotroln-s 1178
iiuntowna naprawa, kupno i sprzedaż uskuteczniają Jul, 
Hecker i WŁ Keyha spec. mechanicy, Kraków, Knrniki 1.

Kiosk na itacyi ko le j.
u a prowincyi nadający się dla wdowy po kolejarzu lub 
sUirszej panny pod korzystnymi warunkami do objęcia, 
/głoszenia pod „Prowincya* przyjmnje Administracja 
• Gońca*. 1181

Kawaler przem ysłowiec 1182
I iżj-stojny brunet lat 39, nawiąże korespondencyę z pan­
ną lub wdową do 35 lat w celu matrymonialnym. Zgło-

z lclogiaiią pod „39* przyjmuje Admin. „Gońca,

„D E R M A * 1
Puder dia dzieci.

Szczotki do ubrań, włosów, zębów. 
Szczotki ryżowe do szorowania.

puder I krem do twarzy małe e 
I wielkie' pudełka, *

1202 • 
e

„ D E T O N A T O R "  lua-at dla zabezpieczenia 3 
sie przed złodziejem. ..PALATYN'* farba 3 
dc materyi. P ER FU M Y kraj. i zagr, na wage * 

i w flcszkach poleca najtaniej a

R E IM  i Ska, K ra K ó w . j

Pismo poświęcone 
kojarzeniu małżeństw

ORyUNA
Redskcya I Administracya 

Kraków, Rynek gł. 11. 
y  Humer pojedynczy K 1'2L

□ □ □ □ □ □ □ □ □

Kto jadać do Lwowa
zechce mi przywieźć z powro­
tem mały pakuuek i para­
solkę za dobrem wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia do Biu­
ra Msryana Hupczyca Kra­
ków. Jagiellońska 7. 1093

a a p a a D P a a

Każde ilość i »
wiader ćwiartek n a  p i w o

kupi po najlepszych cenacn
B r o w a r  i Ł k c y j n y  w  T e n e i y n B t u  

P r z y j m i e m y  z a r a z  1188

M sww inBSifa W a  di f a l M  nglady.
Reflektujemy tylko na siłę wybitną. Oferty wraz z poda­
niem waiunków i odpisy świadectw nadsyłać do Parowej 

Suszami Jarzyn I Owoców w Tenczyuku odok Krzeszowic.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O  

Q  !< H O W O ic a  O L A  P A K  I !  □
5  pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa- □
U  bne, jedwabie na metry Q

“ I Ptrfumfcrya -  Dystynkcye oficerskie □

D  poleca’’ 430 Q

Ę  E. flstasiewski, i lajer. W w .  M  gl 5. 3
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Z A K Ł A D  K R A W I E C K r

E D M U N D A A S S M A N N A
Kraków, ul. KarinelicKł 3

wykonuje ubrania męskie i wojskowe według najnow­
szych żurnali po przystępnych cenach oraz wszelkie 

repcracye. 1182

D Y W A N Y :
1) antyszne peisKie wielkie i mniejszej
2) figi"-?'n< jeawabne*
3) makaty antyczne cnińszie, haftowane;
4) kolekcya 20 makat o^yg. IndyJSKicn druków; 

obroży najlepszych maiarzy
wysprzeóaje prywatnie polska rodzina 

Kraków, ul Jabłonowskicn 20, t pM na lewo.
Oglądać można od lO— 12 i od 3—6. 701

RZĄOOWO UPOWAŻNIONE

B IU R O  P A R C E L A C Y J N E
z slodzfdh urzgdowr 

w Krintowft- przy ui. Grodzkiej 26. Tolefon 3 M «

I n ż .  A r t u r a  B r o m o w i c z a

kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 

dla hipoteki. 1070
Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne.

. P O L O N D A '
M  n a jle p s z a  

l i r w M i i 7 i s u p i  p a s ta  d o  o b u >  
w ia  z  f a b r y  ta  w j r o e ó w  rJi a ir ic z n y c l

BERISCH H AtfM EU
K r a k ó w , M e is e ls a  1 5 . 646

A D A M  Z E M B R Z Y C K I
Magazyn papieru, Kraków, FloryaAska L. 9

poleca 1149

największy wybór nart świątecznych
oraz papiery listowe.

Now ość! 1119 NOWOŚĆ:

Ju ż  w y s ze d ł z d ru k u  ll-gi nakłed

„IN FO R M A TO R "
dokładny cennik ogłoszeń i prenumeraty (; pcdanieip 
auresow) pisn codf^nnych i tyąoaniowych wychodzących 
w całej Polsce. Podręcznik ten ,akn pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawał 
się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie­

zbędnym dla każdego.
Do naoycia we wszystkich księgarniach 

Wysyłka na pruwincyę odwretra po nadi słaniu nalcżyto- 
śći w  kwocie K 2-40 oraz na porte polec. 70 h Dod adre­
sem wydawcy: Władysław Komoerda, Kraków Batorego 1.

Wydział Powiatowy Sejmiku w  Kozienicach 
ziemi Radomskiej 

poszukuje referenta
z miesięcznam wynagrodzeniem do 1 oOO korony wyma* 
ganem jest wykształcenie wyższe, o ile możności studya 
prawnicze, znajomość biurowości, wiek nie przekracza­
jący lal 35. Pierwszeństwo mają ci, którzy pracowali w itt- 
stytucyacn autonomicznych. Podania wt.z z odpisami 
świadectw, życiorysem i refereneyami. należy przedłożyć 
pod adresem: Przewodniczący Jei.nlku Powlamwego w Ko- 

zienicach, dc dnia 20 kwietnia r. b. 1163

„Goniec Krakcwski * za m a c za  już 
ogłoszenia w  dniach.

W ydawca: W  zastępstwie Spółki Wydavi»lczeJ „Editor" Jerzy Konarski. — Redaktor oipow .: Jan Stankiewicz.— Bruk, Ludowa w Krakowie.


